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W dn. 20 —22 bm. odbyło się w Warszawie 

wspólne posiedzenie Wydziału Wykonawczego 
Komisji Centralnej oraz przewodniczących i se­
kretarzy Związków Zawodowych. W wyniku 
trzech dniowych obrad, podczas których rozpa­
trzono sytuację kraju i polskich mas pracujących 
Konierencja, przemawiając w imieniu milionowej 
rzeszy zorganizowanych robotników i pracowni­
ków powzięła następujące uchwały:

Place, renty, urlopy
Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych, Przewodniczący i Gene­
ralni Sekretarze Zarządów Głównych Związków 
Zawodowych oraz Przewodniczący Okręgowych 
Komisji Związków Zawodowych R. P. zebrani 
na wspólnym posiedzeniu w dniu 20. 21 i 22 stycz­
nia 1946 r. w Warszawie, podkreślają wielkie wy­
siłki Rządu Jedności Narodowej, zmierzające do 
konsolidacji całego narodu — d’a stopniowej 
realizacji wytycznych programu Manifestu Lip­
cowego P. K. W. N., dla odbudowy kraju, odbu­
dowy zniszczonych warsztatów pracy, zwiększe­
nia produkcji i tworzenia nowych i stale pomna­
żanych dóbr konsumpcyjnych, celem podnosze­
nia dobrobytu szerokich mas i zaspokojenia ich 
potrzeb.

Wydział Wykonawczy KCZZ zapewnia, że 
każdy plan i'każdy wysiłek Rządu Jedności Na­
rodowej idący po linii celów, które utrwalają 
zdobycze Polski Ludowej i rozszerzają prawa 
klasy robotniczej, zapewniając jej jeszcze więk­
szy wpływ i udział w życiu państwowym — klasa 
pracująca przyjmie z radością i Rząd może liczyć 
na całkowite poparcie Odrodzonych Związków 
Zawodowych.

Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza, 
że tak, jak reforma rolna uwolniła chłopów 
z niewoli wielkiego obszarnictwa, tak też 
i ustawa o unarodowieniu wielkiego prze­
mysłu, realizując postulat ruchu zawodo*- 
wego, przyniosła klasie pracującej wielką 
zdobycz przez zagwarantowanie jej udziału 
przy sprawiedliwym podziale dóbr i dochodu 
społecznego.

Uchwalenie tej ustawy przez Krajową 
Radę Narodową otwiera nowy rozdział w 
historii naszego Państwa i ruchu zawodo­
wego, co w konsekwencji pogłębić musi za­
ufanie świata pracy do polityki Rządu Jedno­
ści Narodowej, co pobudzi klasę robotniczą 
do zwiększenia wydajności pracy, do więk­
szej troski o zakłady pracy, do podniesienia 
technicznej ich sprawności, udoskonalenia 
aparatu Administracyjnego i' potanienia ko­
sztów produkcji.

?twiZ2Cja i p
Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza, że sy­

tuacja aprowizacyjna kraju a w szczególności 
klasy pracującej jest nadął bardzo ciężka, a otrzy­
mywane normy przydziałowe są niższe od za­
gwarantowanego minimum. W dziedzinie płac 
i systemu akordowo-premiowego panuje duży 
chaos i duża rozpiętość.

Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza do­
wolne zaszeregowanie robotników do grup upo­
sażeniowych, upośledzenie w aprowizacji pew­
nych okręgów, nieuzasadnioną rozpiętość płac 
dolnej w stosunku do górnej granicy w tzw. 
„siatce44 płac, oraz szkodliwy i niepopularny już 
obecnie system premii towarowych.

Nadto Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza 
nierówne i w pewnych gałęziach przemysłu (np. 
przemysł szklany) zbyt niskie normy wydajności 
w stosunku do przedwojennych.

Biurokratyzm w aparacie państwowym 
1 gospodarczym

Wydział Wykonawczy KCZŻ Wskazuje na 
przerost aparatu administracji publicznej, w prze­
myśle, w samorządach i w różnego typu Zjedno­
czeniach i Centralach oraz na zbytnią i kosztowną 
biurokratyzację tegoż aparatu, między innymi 
również aparatu spółdzielczego.

Mieszkania robotnicze
Stan mieszkań w Polsce w porównaniu 

z Zachodem nigdy nie był zadawalający. 
Obecnie — na skutek działań i zniszczeń wo­
jennych sytuacja na tym odcinku przybrała 
tak katastrofalne i niepokojące rozmiary, że 
skutki tego stanu odbijają się nie tylko na 
zdrowiu i wydajności pracy robotnika, lecz

jeszcze w większym stopniu odbija się to 
ujemnie na moralności i życiu pokolenia 
młodego.

Ubezpieczenia społeczne 
Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza, że 

przemysł, zwłaszcza prywatny i państwowe in­
stytucje zalegają z płaceniem składek z tytułu 
Ubezpieczeń Społecznych, co wywołuje po­
wszechne niezadowolenie w masach pracujących 
z P°.w°du niedostatecznej opieki i nomocy lekar­
skiej oraz znacznych ograniczeń w świadczeniach.

Wydział Wykonawczy KCZZ wskazuje na nie­
dostateczną ochronę pracy i życia robotników 
w fabrykach, na pogorszenie się stanu zdrowot­
nego w Zakładach Pracy i niepokojący wzrost 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy, na brak 
urządzeń z dziedziny higieny i bezpieczeństwa 
oraz na brak ubrań ochronnych, fartuchów, ręka­
wic i okularów.

Spekulacja, drożyzna i szaber
Wydział Wykonawczy KCZZ wskazuje na zbyt 

małe wyniki zapowiadanej walki ze spekulacją 
cen, z panującą i nieuzasadnioną na rynku dro­
żyzną oraz nagminnie rozpowszechnionym „sza­
brem44.

Wydział Wykonawczy KCZZ uważa za krzyw­
dzące byak stałego przedstawicielstwa KCZZ w 
Prezydium Komitetu Ekonomicznego z uwagi na 
rolę, znaczenie i zadania ruchu zawodowego w 
demokratycznej Polsce.

W tym stanie rzeczy i po dokładnej analizie 
stosunków gospodarczych naszego Państwa oraz 
mając na względzie obiektywne trudności w ja­
kich znalazł się nasz kraj po latach wojnv, oku- ■ v r7 ...................... ..
racji i zniszczeń Wyd-tał Wykonawczy KCZZ ^aw. w Wydziałach Aprowizacji wojewodz
wysuwa następujące żądania pod adresem Prze-!K‘< 2 ‘ i\ .• • i * ■mysłu i Rządu w przedmiocie: i — • Staif,„o przedstawicielstwa K^ZZ w Mmi

1. Podwyższenia dolnej granicy płac w tak zw. ! s.terstw.ie Aprowizacji i Handlu oraz w Funduszu
„siatce płac44 i przeszeregowania w niektórych A’zacvJp\rri , .
gałęziach przemysłu robotników z niższych na ! p J°.wołan,a Y unarodowionym przemyśle 
wyższe szczeble uposażenia. R,ad Nadzoru Społecznego , wydatnego w mch

2. Ujednolicenia płac i rewizji systemu akor- ' udz!ahj Związków Zawodowych, 
dów i premiowania oraz zastąpienia premii towa­
rowych Gremiami gotówkowymi.

3. Zrównania pewnych kategorii robotników 
zatrudnionych w przemyśle lekkim z tymi samymi 
kategoriami przemysłu ciężkiego.

4. Większego ujednolicenia w normach apro- 
widowania i utrzymania cen sztywnych na przy­
działy kartkowe.

K trosce © cideb
Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza, że: 

niedostateczny przebieg kampanii świadczeń rze­
czowych, który w wyniku dał 38,7°/o przewidzia­
nych planem, wytworzył trudną sytuację w za­
opatrzeniu w żywność robotników i pracowników 
umysłowych. Trudności te zostały jeszcze za­
ostrzone przez niejednokrotnie wadliwą pracę 
aparatu rozdzielczego i transportowego, przez 
nadużycia i samowolę niższego aparatu urzędów 
aprowizacyjnych, przez niedość sprężystą pracę 
wydziałów aprowizacyjnych przy poszczególnych 
gałęziach przemysłu, nie będących częstokroć w

Londyn. Sprawa zwrotu Polsce naszego zło­
ta, znajdującego się obecnie na przechowaniu 
w Anglii, znajduje również oddźwięk w komen­
tarzach prasy angielskiej.

„The Obserwer" w korespondencji z Warszaw 
podaje: Postulat skarbu brytyjskiego, że Polska 
miałaby zwrócić 5 milionów funtów w zlocie, 
czyli jedną trzecią jej całej rezerwy złota, przed­

Program nowego rządu francuskiego
Londyn (obsł. wł.). Wczoraj odbyło sie dru­

gie posiedzenie nowo obranego rządu francuskie­
go. We wtorek rząd przedstawi swój program 
ograniczeń konstytuancie. W x wygłoszonym w 
dniu wczorajszym przemówieniu premier U n 
określił sytuację. Francji jako bardzo poważną, 
ale w żadnym wypadku nie rozpaczliwą. Kraj 
musi przeżyć wstrząs psychiczny. Rząd zdecydo­
wany jest przeprowadzić dezyderaty polityki 
ograniczeń w sposób parlamentarny. Jednocześ­
nie będzie potrzebował raczej więcej niż mniej 
pomocy Narodów Zjednoczonych. Polity­
ka Francji — oświadczył premier Gouin 
nie ulegnie zmianie. Francja pragnie utrzy­

5. Podniesienia kalorycznej wartości posiłków 
w stołówkach.

6. Przeprowadzenia szerokiej akcji kon­
troli w tak zw. Zjednoczeniach i Zarządach 
fabrycznych pod kątem oszczędności i walki 
ze zbiurokratyzowanym i kosztownym apa­
ratem administracyjnym.

7. Rewizji dotychczasowego systemu po­
średnictwa i zmniejszenia ilości ogniw, łą­
czących producenta z konsumentem.

8. Natychmiastowego wyrównania wszystkich 
zaległości z tytułu Ubezpieczeń Społecznych i 
wpłacenia należnych sum przez1 Instytucje Pań­
stwowe, przemysł i Spółdzielczość.

9. Większej ochrony pracy w zakładach i wy­
dania przez Inspektorów Pracy zarządzeń od­
nośnie ubrań ochronnych, fartuchów, okularów, 
rek iwie itd.

10. Podwyższenia norm urlopowych w miarę 
wzrostu ogólnego dochodu Narodowego w sposób 
następujący:
robotnik otrzymuje po roku pracy 12 dni

„ „ „ 3 latach 15 dni
„ „ „ 5 „ 18 dni
„ „ „• 10 „ 1 miesiąc

11. Przystąpienie do budowy tanich mieszkań 
robotniczych w oparciu i przy pomocy Rządu, 
Przemysłu i Spółdzielczości.

12. Większego zainteresowania się ruchem 
spółdzielczym i aktywniejszego w mm udziału 
związków zawodowych przez powołanie przy 
KCZZ wydziału spółdzielczego i takich samych 
wydziałów na szczeblach województw i powiatów.

13. Stałego przedstawicielstwa KCZZ w Pre- 
zydium Komitetu Ekonomicznego.

14. Stałych przedstawicieli KĆZZ i Pow. Rad

O renty emerytalne i inwalidzkie 
Wydział Wykonawczy KCZZ przypominając 

uchwały Plenum Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
z dnia 30. VIII. i 1. IX. 1945 r. domaga się pod­
niesienia wysokości rent emerytalnych oraz in­
walidzkich, celem poprawy tym sposobem warun­
ków bytu inwalidów i emerytów.

stanie wykorzystać rozprowadzonych przez Fun­
dusz Aprowizacyjny sum i wreszcie przez niedo­
statecznie szybkie i stanowcze reagowanie sa­
mych Związków Zawodowych.

Wobec powyższego Wydział Wykonawczy Ko­
misji Centralnej Związków Zawodowych po­
stanawia:

I. Polecić Zarządom Głównym i Okręgowym 
Komisjom Związków Zawodowych zorganizowa­
nie w porozumieniu z odnośnymi Urzędami Mi­
nisterstwa Aprowizacji i Handlu brygad robot- 
niczo-pracowniczo-chłopskich dla udzielenia po­
mocy wsi w wywiązaniu się jej z obowiązków

stawiających jej dług wobec Anglii, wywołał tu­
taj gorzkie rozczarowanie.

Polacy odpowiadają, że skromna ta suma w 
zlocie przedstawia całą rezerwę kraju przezna­
czoną na zakupienie za granicą — także i w An­
glii —- koniecznych maszyn i towarów dla odbu­
dowy kraju.

mywać sojusz zarówno z Wielką Bry­
tanią i'Stanami Zjednoczonymi, jak i ze Związ- 
kiefn Radzieckim. Nie chcemy — oświadczył 
premier — aby ktokolwiek sądził, że polityka 
jest skierowana przeciw któremukolwiek z na- 

.szych sojuszników. W odniesieniu do uchwały 
o zerwaniu stosunków z rządem gen. Franco pre­
mier oświadczył, iż rozumie to jako akt zgodny 
z sojusznikami Francji.

Londyn (obsł. wł.). Francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault oświadczył, że pra­
gnie powrócić jak najwcześniej do Londynu, aby 
stanąć na czele delegacji francuskiej, na najbliż­
szym zebraniu.

A’obec państwa i przeprowadzenia pomocy miasta 
dla wsi.

II. Zwrócić się do Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu z postulatem wprowadzenia w systemie 
kartkowym zasady regularnego wydawania chleba 
w ramach dzisiejszych norm.

Dla zabezpieczenia regularnego wypieku chleba 
zwrócić się do Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu i Ministerstwa Administracji Publicznej z po­
stulatem wydania zarządzenia piekarniom o obo­
wiązkowym codziennym wypieku chleba kartko­
wego w oznaczonej z góry ilości.

Opornych właścicieli piekarń i pracowników 
Urzędów Aprowizacyjnych. sabotujących zarzą­
dzenia Ministerstwa, przekazywać Sądom Do­
raźnym.

Jednocześnie zwrócić się do Ministerstwa Skar­
bu o wydanie zarządzenia, zabraniającego prze­
róbki zbóż na wódkę i piwo na terenie całej 
Rzeczynosnolitej.

III. Zwrócić się do Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu z postulatem obowiązkowej pełnej reali­
zacji norm żywnościowych w ciężkim przemyśle 
i dła nauczycielstwa, niezależnie od ich teryto­
rialnego rozmieszczenia z równoczesnym wpro­
wadzeniem dodatku wyrównawczego kat. „C“ 
dla ciężko pracujących w przemyśle szkodliwym 
dla adrowia.

Jednocześnie polecić KCZZ wspólnie z Mini­
sterstwem Aprowizacji i Handlu rozpatrzyć nor­
my deputatów.

IV. Rozszerzyć działalność Funduszu Anrowi- 
zacyjnego na kategorie nie otrzymujące dotych­
czas subwencji (górnictwo, nauczycielstwo i Zie­
mie Zachodnie) i rozszerzyć zakres zdecentrali­
zowanego zakupu mięsa i tłuszczów, polecając 
jednocześnie odnośnym Związkom Zawodowym 
najściślej kontrolować rozprowadzenie, sum i 
przydziałów Funduszu Aprowizacyjnego.

V. ^wr?cić uwagę Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu na konieczność oczyszczenia aparatu
Ministerstwa i podległych mu Urzędów ze szko­
dliwych elementów, zastępując je pracownikami
zmobilizowanymi przez Związki Zawodowe.

Wzmóc współpracę ze Związkami Zawodowy­
mi, dopuszczając je do pełnej kontroli i współ­
udziału z głosem decydującym w aparacie roz­
dzielczym Urzędów Aprowizacyjnych, przestrze­
gając jednocześnie Związki Zawodowe przed 
przejmowaniefn funkcji Urzędów rozdzielczych.

VI. Udzielić wszechstronnego poparcia, włącz­
nie do przejawienia jak najszerszej inicjatywy 
związkowej, przy rozbudowie zamkniętych spół­
dzielni robotniczych i pracowniczych. '

VII. Wystosować apel do Centrali UNRRY 
z wezwaniem o jak najszerszą i jak najszybszą 
pomoc dła mas pracujących Polski z uwagi na 
zniszczenie naszego bohaterskiego kraju.

Wydział Wykonawczy KCZZ dziękując 
za już otrzymaną pomoc, oczekuje, że 
UNRRA w zrozumieniu położenia naszego 
kraju i w uwzględnieniu rosnącej zdolności 
przeładunkowej naszych portów, zwiększy 
wydajnie pomoc już udzielaną i co najważ­
niejsze przyśpieszy dalsze transporty.

igródki tlziafews
VIII. Dla uzyskania dodatkowych źródeł za­

opatrzenia gnas pracujących w niezbędne arty­
kuły żywnościowe, Wydział Wykonawczy KCZZ 
poleca Związkom Zawodowym zorganizowanie 
ogródków działkowych dla pracowników fizycz­
nych i umysłowych.

W tym celu:
a) Powołać przy wszystkich Oddziałach i Ra­

dach Zakładowych Komisje Ogrodnicze, złożone
aktywnych działaczy Związku Zawodowego 

doświadczonych ogrodników. Przewodniczącym 
Komisji jest członek Oddziału lub Rady Zakła- 
łowej. Komisje pod!egaj4 Wydz. Aprowiz. przv

OKZZ. •
b) Zwrócić się do Ministerstwa Rolnictwa i Mi­

nisterstwa Adnrnistraeji Publicznej o wydziełe- 
lie przez Samorządy Miejskie, Wojewódzkie
Urzędy Ziemskie ziemi, przede wszystkim tak 

zw. „ziem przemysłowych44} dla organizacji ogród­
ków działkowych i gospodarstw pomocn:czvch 
urzy stołówkach, w kopa!n:ach i fabrykach, kła­
dąc zwłaszcza nacisk na rozszerzenie gospodarstw 
hodowlanych.

c) Zwrócić się do Ministerstwa Aprowizacji
Handlu o jyzydzielenie nasion, kartofli i nawo­

zów sztucznych po cenach sztywnych.
Urzędy Aprowizacyjne winny taką samą po- 

uoc udzielić gospodarstwom pomocniczym i ho- 
’ wlanym przy fabrykach i stołówkach.

Wszystkie prace przygotowawcze winny być 
zakończone do 15. lii. br.
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W celu poinformowarra społeczeństwa o nie-1 te takź 
których aktuainych zagadnieniach politycznych 
i gospodarczych Premier Rządu Jedności Naro­
dowej zaprosił przedstawicieli prasy stołecznej 
i prowincjonalnej na konferencję prasową, na 
której minister spraw zagranicznych Windeóty 
Rzymowski omówił zagadnienia polityki polskiej 
na terenie międzynarodowym ze szczególnym 
uwzględnieniem

Jednakże tempoe wcześniejszych tatach pierwszej nie-1 środków dla ściągnięcia ich- ,v
n-ranii tych świadczeń budzi mepokoj. \.ereaii/.acj: ijm a« ic,uv/.v.. ------- , -

wrześniu zebrano 86 tysięcy ton, w październik 
72 tysięcy, w listopadzie 129 tysięcy, w grudniu 

__ _ . _x____b_ _ __ ____ ______  ______ 75 tysięcy ton, przy miesięcznym zapotrzebowa­
nego. Polska pędejmowala kilkakrotnie inicja- ! niu 100 tysięcy ton. W ciągu 20 dni-stycznia ścią- 
tywę uregulowania całokształtu stosunków poi- gnięto 34 tysięcy ton. Świadczenia rzeczowe muszą 
r.ko-czesk’ch. Ostatnia inicjatywa sprzed paru być wykonane do 15 łutego względnie do 1 marca.

J.l. .... *......... ..... /"■_________ 1__ W1 ^iurtnać 412 tysięcy ton.

podległości. Stosunki z Czechosłowacją powinny 
być nie tylko poprawne, ale serdeczne i przyjazne 
w imię wspólnych interesów obu krajów słowiań- 
kich i wspólnego niebezpiecze stwa ni

roli Polski vz Organizacji Narodów 
Zjstjnoezcnycli.

W odróżnieniu od Ligi Narodów, która od razu i polska.

tygodni dała pozytywny rezultat. Czechosło­
wacja odpowiedziała, że pragnie omówić z Polską 
wszystkie temhty. W Pradze czeskiej odbędzie 
się konferencja, na którą wyjeżdża delegacja

oparta była na kruchych podstawach i obarczęna 
zbyt wielką ilością zadań, zwłaszcza w dziedzin e 
likwidacji skutków pierwszej wojny światowej, 

. dzisiejsza Organizacja Narodów Zjednoczonych 
\ma zająć się przede wszystkim budową funda­

mentów trwałego pokoju. Po "pierwszej wojnie 
światowej ludzkość miała tylko 2'0 łat pokoju, 
a to dlatego między innymi, że zawarto pokój, 
zanim udaremniono odwet przeciwnika. Dzisiaj, 
budując organizację zabezpieczenia pokoju na­
rody dbają jednocześnie o to, aby pokonany prze­
ciwnik nie mógł się podźwignąć. Środki majace 
na celu zniszczenie raz na zawsze niebezpieczeń­
stwa niemieckiego realizowane są niezależnie od 
prac ONZ,

Sprawę świadczeń rzeczowych
omówił minister Aprowizacji i Handlu ob. Szta- 
chelski, że realizacja świadczeń rzeczowych jest 
jednym z podstawowych warunków odbudowy 
kraju i stabilizacji rynku. Stawia się często spra­
wę Funduszu Aprowizacyjnego i sprawę impor­
tu zboża z zagranicy w sposób demobilizujący, 
jeśli chodzi o realizację świadczeią rzeczowych. 
Fundusz Aprowizacyjny działa: w grudniu do 
konano zakupów za 600 milionów złotych, w sty­
czniu planuje się zakupy ńa sumę przeszło mi­
liarda złotych. Ale Fundusz Aprowizacyjny nie 
rozWiąże zagadnienia zaopatrzenia kraju w zboże. 
Również ilości zboża, które otrzymamy z zagra-

W skład ONZ wchodzi obecnie 51 narodów, ,nicy, nie zadecydują o poprawie sytuacji pa ryn­
ku, która może nastąpić .dopiero po paru miesią ­
cach. O wielkości importu zresztą zadecyduje to, 
w jakim stopniu zmobilizujemy nasze możliwo­
ści krajowe.. Tak właśnie stawia sprawę zaopa­
trzenia nas w zboże — UNRRA. Zagadnienie 
świadczeń rzeczowych w tym roku nie podlega 

j dyskusji i\świadczenia rzeczowe muszą być wy- 
i konane. Rząd zdecydowany jest użyć wszystkich

które wniosły wgła.d do dzieła pokonania państw 
faszystowskich. Minister Rzymowski opisał 
przebieg pierwszych dni posiedzenia ONZ

w Londynie. Przy wyboTze przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego, wysunięte zostały dwie 
kandydatury. Starty Zjednoczone wysunęły kan­
dydaturę norweskiego ministra LU, a Wielka 
Bretania belgijskiego ministra Spaaka. Wybrany 
został Spaak. Delegacja polska uważała za zasad- i 
nicze swoje zadanie uzyskanie dla Polski manda- 

t tu w Radzie Bezpieczeństwa na dwa lata. W tej 
* dziedzinie osiągnęliśmy sukces, Polska otrzymał? 

obok Brazylii i Meksyku dwuletni mandat do 
Rady Bezpieczeństwa, w której nadto zasfadają 
przedstawiciele 5-ciu więlkich mocarstw i trzy 
państwa, wybrane na okres roczny. Dzięki temu 
Pólaka w najbliższych 2-ch latach będzie czyn­
nikiem współdecydującym w najważniejszych 
zagadnieniach życia międzynarodowego, a w tym ; 
okresie ' powinno się wykrystalizować oblicze 
świata powojennego. Przy poparciu Polski Jugo­
sławia uzyśkała miejsce w Radzie gospodarczej 
i społecznej ONZ. Nowa Zelandia w uznaniu 
szczególnych zasług wojennych Jugosławii dobro­
wolnie zaprzestała rywalizacji'o to miejsce. Prze­
bóg dotychczasowych obrad dowodzi, że pań­
stwa geto-we są na daleko idące ustępstwa wza­
jemne dla wspólnej sprawy zabezpieczenia po­
koju. Polska prócz miejsca wr Radzie Bezpieczeń­
stwa uzyskała też miejsce w komisji gospodarczo- 
finansowej.

Minister Rzymowski stwierdza, iż na terenie 
• modzynarodowym

W tym okresie należy ściągnąć 412 tysięcy ton 
ponieważ później rozpoczną się już prace pólowe, 
có bardzo skomplikuje sprawę. Rząd przeznaczy, 

i dużą ilość towarów na premie, względnie na tzw. 
akcję specjalną. Z ogólnej sumy 355 milionów 
złotych w teren odprawiono towarów za 254 mi­
liony złotych, istnieje jednak thebeZpieczenstwo, 
że towary . te mogą ugrzęznąć w zakamarkach 
aparatu gospodarczego i nie dotrzeć we właści­
wym czasie do rolnika.

Komisja Centralna Związków Zawodowych po­
wzięła inicjatywę w sprawie wysłania brygad ro­
botniczo-chłopskich, ,dla przyspieszenia dotarcia 
premii towarowych do rolnika. Rząd odnosi się 
do tej inicjatywy z wielką życzliwością.

Prócz premii towarowych podjęta została ak­
cja premii pieniężnych. Pierwsza rata premii pie­
niężnych wynosi 100 milionów złotych. Pieniądze 
te przeznaczone są nie tylko na premiowanie do­
staw bieżących, ale również, a nawet w stopniu 
wyższym, ńa premiowanie rolników, którzy w -ter­
minie wypełnili obowiązek świadczeń rzeczowych. 
Ze względu jednak na konieczność przyspiesze­
nia akcji bieżącej pieniądze te będą w pierwszym 
rzędzie przeznaczone na premiowanie dostaw bie­
żących i premiowanie to winno się rozpocząć na­
tychmiast. f w tej dziedzinie konieczną, jest mo­
bilizacja wszystkich sił, by premie dotarły do rol­
ników.

Rys. W. Gawęcki

W okolicach Sulęcina wykryto podziemne 
miasto, zbudowane przez Niemców.

Po co przeceniać ten fakt oczywisty,
Dość nam już mówią norymberskie listy. 
Raczej pamiętać nam trzeba wciąż o tym, . 
2e znamy ich dobrze z... kreciej roboty.

(t. h. n.)

Oswobodzenia
Katowice (obsł. wł.) Z oka/ii pierwszej 

rocznicy oswobodzenia ziemi śląskiej od oku­
panta, przemawiał w niedzielę 27 bm. w Katowi­
cach prezydent KRN ob Bierut dziękując Armii 
Czerwonej i Wojsku Polskiemu za oswobodzenie 
ziemi śląskiej oraz górnikowi, hutnikowi i robot­

Otwarcie rozgłośni

s
nikowi za ich pracę i udział w odbudowie zni­
szczonego kraju. Z okazji rocznicy uwolnienia 
ziemi śląskiej obecny na tej uroczystości marsza­
łek Zw. Radzieckiego — Koniew, zestal udekoro­
wany krzyżem Virtuti Militari oraz Krzyżem 
Grunwaldu.

Rejsy statków polsfcich
Statki polskie „Śląsk*1 i „Poznań*1 przybyły 

ostatnio do Gdyni z transportami towarów 
UNRRY i rudy, statek „Katowice** ładuje obe­
cnie drobnicę w Anglii i spodziewany jest w 
Gdyni w najbliższych dniach. Wkrótce przybę­
dzie do portu macierzystego „Morska Wola** 
również z ładunkiem towarów UNRRY. Statek 
„Kraków" ładuje rudę w jednym z portów szwedz­
kich. W tych dniach przybędzie po raz pierwszy 
do G'dyni statek „Wilno**, ładujący obecnie to­
wary w Anglii. „Lewant** znajduje się w drodze 
do Londynu. Statek „Ragne“ również znajduje 
się w drodze do Anglii.

„Dar Pomorza1* przygotowuj® .się 
tóo podróży

Nasz popularny statek szkolny „Dar Pomorza*' 
przygotowuje się już do letniej kampanii szkole­
niowej. Na statku przystąpiono ostatnio do prze­
prowadzenia niezbędnych remontów. Tak jak w 
przedwojennych latach — również w tym roku 
bandera polska odwiedzi liczne porty i prze­
płynie wiele mórz świata.

Wkrótce uruchomienie linii lotniczych

w Szczecinie
Szczecin (obsł. wł.). Dnia 27 bm, odbyła Iw Polsce. Minister Informacji i Propagandy 

się uroczystość otwarcia rozgłośni Radia Pol- Matuszewski wygłosił okolicznościowe prze- 
skiego w Szczecinie. Jest to 10 radiostacja ’ mówienie.

Zjazd działaczy SP w Poznaniu

Aby rozwiązać palącą kwestię komunikacji we- 
wnetrżnó-krajowej/P.L.Ł.-„Lot“ zamierzają już w 
najbliższym czasie uruchomić komunikację lot­
niczą na liniach krajowych.

W pierwszym rzędzie uruchomione zostaną li­
nie: Warszawa—Gdańsk i Warszawa—Katowice. 
Na tych trasach krążyć będą samoloty pasażer­
skie typu „Douglas DC3“. Prócz tego wznowioną 
zostanie komunikacja wewnętrzna na terenie wo­
jewództw, wykonywana przez jedno- i dwuoso­
bowe samoloty pocztowo-pasażerskie typu PO2. 
Komunikacja będzie w dalszym ciągu nosiła 
charakter służbowy. Czyni się również starania 
w sprawie uruchomienia linii zagranicznych. 
Przeprowadza się obecnie pertraktacje, poprze­
dzające otwarcie linii: Warszawa—-Praga, War-

Popiel, który w dłuższym referacie zobrazo- sza'va-Paryż i Warszawa-Londyn.

Polska ma przyjaciół,
jest rozumiana i może liczyć na poparcie dla 
eółów, ku którym ztniórza. Przejawy sympatii dla 
Polski były i ze strony państw, z którymi nie 
utrzymujemy jeszcze stosunków dyplomatycz­
nych. Przyjaciółmi Polski s'ą przede wszystkim 
te narody, które są ożywione chęcią demokraty­
zacji swego ustroju, bez wstrząsów, tą samą me­
todą, którą kroczy Polska. W ciągu jednego dnia 
Polska stała s?ę popularną w Londynie, po długim 
okresie oziemblej atmosfery. Członków delegacji 
polskiej otaczali współpracownicy największych 
dzienników świata, którzy przez jeden dzień na­
dali więcej istotnych, rzetelnych informacji o 
Polsce, niż przez cały rok ubiegły.

Nawiązując następnie do faktu stworzenia ko­
mitetu specjalnego dla kontroli nad energią ato­
mową min. Rzymowski podkreślił ogromną moc 
niszczycielską bomby atomowej, tym bardziej dą­
żyć należy do utrwalenia pokoju. Mocarstwa, 
które zapewniły sobie stałe miejsce w Radzie 
Bezpiecze'stwa a w p:erwszymrzędzie Sj.Zjedno­
czone, ZSRR i W. Brytania przyjęty na siebie 
w obliczu całego świata odpowiedzialność za 
utrzymanie trwałego pokoju.

Polska z^ęła miejsce zaszczytne
i na niej spoczywa współodpowiedzialność za 
losy pokoju. Wśród patriotów polskich nie ma 
na tym polu żadnej rozbieżności i wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, że przyszłość Polski związa­
na jest z losami pokoju. Polska pragnie brać ży­
wy udział w pracach ONZ, i w najściślejszym 
współdziałaniu ze Związkiem Radzieckim i wszy­
stkimi narodami miłującymi pokój — przyczynić 
się do utrwalenia pokoju.
Sprawę stosunków polsko-czechosłowackich
omówił Premier ob. Osóbka-Morawski, który pod­
kreślił, że naród polski nie odpowiada za politykę 
Becka, ale zagadnienia granic między Polską a 
Czechosłowacją nie uważaliśmy za rozstrzygnię-

W ubiegłą niedzielę odbył się w Poznaniu 
zjazd działaczy Stronnictwa Pracy.wojewódz­
twa poznańskiego. Na zjazd przybyli również 
członkowie zarządu głównego: prezes. Popiel, 
wiceprezes dr Widy-Wirski, sekretarz gene­
ralny Brzeziński, skarbnik Antczak oraz były 
prezes ŻKP. Nowakowski. Zjazd zagaił pre­
zes zarządu wojewódzkiego Witkowski, na­
stępnie przemawiali' dr Widy-Wirski i prezes

wał stosunki w Polsde przedwrześniowej, 
stosunki emigracyjne oraz w końcu obecną 
sytuację pofityćzną w kraju. Prezes Popiel 
podkreślił, że nie powinno nikogo zabraknąć 
w dziele odbudowy kraju. Ob. Nowakowski 
omówił sprawy organizacyjne. Obrady zjazdu 
zakończyła wyczerpująca dyskusja,

Rożnów zaoszczędził 
sześć tysięcy ton węgla

W grudniu ub. r. otrzymał Śląsk z elektrowni 
wodnej w Rożnowie nad Dunajcem po linii na­
powietrznej 6 milionów kilowąto-godzin energii 
elektrycznej. Gdyby tę ilości energii wytworzono 
w elektrowniach śląskich, musianoby w nich zu­
żyć około 6 tysięcy ton węgla, którego tak nam / 
potrzeba na inne cele.

Ukazał się setny numer „Woli Ludu“, po­
znańskiego organu PPR. Treść numeru intere­
sująca, szata estetyczna najlepiej świadczą o 
szybkim rozwoju tego niegdyś periodyku, 
od niedawna dziennika.

„Wola Ludu“ coraz lepiej spełnia swe za­
dania w służbie Polski pracującej.

Życzymy jej dalszego pomyślnego rozwoju.

Londyn (obsł. wł.). Wcżorńj po południu 
zebrała się Rada Bezpieczeństwa ONZ celem 
rozważenia sprawy Persji, Grecji i Indonezji. 
Sprawa Persji była pierwszą na porządku obrad.

Delegat Persji wyjaśnił zasadniczy punkt wi­
dzenia swego kraju, Powołując się na traktaty 
zńwarte przez Persję, wyraził żal z powodu po­
stawy sojuszników, Persja wieręyła, że deklara­
cje sojuszników doprowadzą ,do osiągnięcia po­
rozumienia. Rząd perski kilkakrotnie starał się 
o nawiązanie porozumienia z Moskwą, lecz bez­
skutecznie,

Wojska radzieckie — mówił’dalej delegat per­
ski — nie pozwoliły rządowi perskiemu na wy­
słanie oddziałów wojskowych do Azerbejdżanu, 
do czego Persja miała pełne prawal"

O mieszaniu^się w sprawy Persji — oświadczył 
delegat — świadczy nota Związku Radzieckie­
go z .listopada ub. r., skierowana do rządu Sta­
nów Zjednoczonych, w której rząd radziecki 
twierdzi, że nie może się zgodzić na wpuszczenie 
wojsk rządu perskiego do Azerbejdżanu. Wofc^c 
tego, rząd perski wezwał wojska radzieckie do 
wycofania się z terytorium perskiego do dnia 
2 marca, jak przewiduje umowa.trzech państw.

Na zarzuty wysuwane przóz delegata Persji, 
odpowiedział — w imieniu Związku Radzieckie­
go — wiceminister spraw zagranicznych Wyszyń­
ski: Rząd radziecki — oświadczył wiceminister. 
Wyszyński — nigdy nic wyrażał braku, gotowo­
ści do kontynuowania- bezpośrednich rozmów 
z rządem perskim. Artykuł 33 karty Narodów 

a Zjednoczonych przewiduje, aby spór pomiędzy 
poszczególnymi państwami był najpierw dysku­
towany przez te państwa, jako strony zaintere­
sowane bezpośrednio. Rosja życzy sobie właśnie 
tego. Artykuł 37 karty ONZ mówi, że jeżeli stro­
ny zgodnie z art. 33 nie mogą dojść do porozu­

mienia, wtedy dopiero sprawa powinna być od­
dana Radzie Bezpieczeństwa,

Zdaniem wiceministra Wyszyńskiego punkt teni n anetnf i o rr n __• rZ_ • 1.

wojsk brytyjskich w Grecji, była i jest nadał nie­
odzowną. Oświadczenie podkreśla, że w chwili 
uwalniania Grecji spod okupacji niemieckiej,

Ponjeważ Związek wojska brytyjskie wylądowały w Grecji nie 
o-> własnej inicjatywy, ale na wyraźną prośbę rzą­

du greckiego.
Ankara (obsł, wł.). Radio tureckie podało 

pełny tekst oświadczenia nowego premiera per­
skiego, w którym poruszył on również sprawę 
stosunków persko-radzieekich. Chciałbym jak 
najprędzej nawiązać stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim -— oświadczył premier, — Stosunki te 
niestety obecnie prawie nie istnieją. Mam zamiar 
natychmiast starać się o nawiązanie bezpośred­
nich rokowań ze Związkiem Radzieckim, co jest 
zupełnie zgodne z duchem karty ONZ. Delegaci 

w Londynie otrzymali > polecenie konty-

Radziecki pragnie działać na podstawie aft. 33 
i dlatego wzywa Radę, aby odłożono sprawę 
i umożliwiono kontynuowanie bezpośrednich ro­
kowań pomiędzy Związkiem Radzieckim a. Per­
sją. •

Wniosek Związku Radzieckiego został poparty stosunków 
pręez wiceministra Modzelewskiego. ' ‘

Przewodniczący Rady zaproponował odrocze­
nie^ debaty do najbliższego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa, to jest do środy. Wniosek ten 
został wylosowaniu przyjęty.

Dzisiejsze posiedzenie Rady trwało, 3 godziny.
Grecki ambasador w Londynie wręczył sekre- perscy 

tarzowi ONZ oświadczenie opracowane przez :t-nmisi.. - 1 i---  Przez i nuowania prac nad rozpatrzeniem wniosku, jegrecką aomisję dla spraw zagranicznych na temat: dnocześnie poleciłem im aby się starali o zbłi-

i wszystkich stronnictw, które: Wyszyńskiego ; ~ ----- ‘ 1 ’ -
brały udział, w rządzie stwierdza, że obecność! skwą & i o uzyskanie połączenia z Mo-

Nowy Jork—B®rłln—-Warszawa
Warszawa (obsł, wł.). Amerykańskie za­

morskie linie lotnicze mają zamiar wprowadzić 
komunikację lotniczą na trasie Nowy Jork—Ber­
lin—Warszawa. Komunikacja na tej linii rozpo- 
cznie się w lutym lub w początkach marca. 
Psoces przeciwko.hitlerowcom w Rydz©

Ryga (obsł wł.). Przed radzieckim trybunałem 
wojskowym w Rydze rozpoczął się proces prze­
ciwko hitlerowskim zbrodniarzom wojennym, za 
zbrodnie dokonane podczas okupacji na terenie 
Łotwy, Litwy i Estonji.

fsa. iiiwie oskarżonych zasiadło 8 generałów nie 
miećkich.

Czechosłowacki® reparacyl^-©
Praga (IP). Na konferencji prasowej oznaj­

mił przewodniczący czechosłowackiej delegacji 
na konferencję reparacyjną dr V. Hajdu, że cze­
chosłowacki rachunek reparacyjny w stosunku 
do Niemiec wynosi 374 miliardów koron czsł.. tj.
‘L5 miliarda doląrów. Suma reparacyj. wymaga­
nych przez poszkodowane państwa w stosun^ń 
do Niemiec wynosi około 400 miliardów dolarów 
przedwojennej wartości. ,

Aresztowanie adiutanta Himmlera 
Berlin. Donoszą z Turyngii, że policja fran-

-1 • <a aresztowała hvłego adiutanta Himm.lc'' 
pułkownika SS Triffela.
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Kwestia zdrowotności w Polsce przedwrzęś iło­
wej nie była rozwiązana. Już na kilka et przed 
wybuchem ostatniej wojny — wybit~e jedaostk5 
Świata lekszsłfego wskazywały na konieczność 

•przeprowadzenia poważnych refom w sż-ruk+urze 
aparatu opieki lekarskiej. z

Na pozór mogło się wydawać, że lekarzy mie­
liśmy dość. W istocie byJo inaczej. Znamienny 
fakt, że opuszczający uczelnię medycy narzekali 
na trudności przy stwarzaniu sobie znośnych wa- ‘ 
ranków egzystencji — gdy na prowincji ogromne 
.rzesze ludności wiejskiej prawie zupełnie po­
zbawione były dobrodziejstw nowoczesnych zdo­
byczy medycyny — rzuca jaskrawe śwmtlą-fca 
absurdalność stosunków przedwojennych. W kil­
kunastotysięcznych miasteczkach ordynowała 
ziiikoma garstka lekarzy,-a‘na wsiach wszech.

Od jednego z rolników otrzymaliśmy następu- 
ące uwagi na temat świadczeń rzeczowych.

• . , i , Według ostatn:ch danych świadczenia rzeczowe
. t co uratowania. Czynniki Dańsfwowe dosko-1 zdołano w zupełności opanować epidemię dyzen w 2bcźu i.ykonano zaledwie w około 40% ogdl- 

nalę Znają sebie sprawę z ważności zagadnienia tęrii i poważnie zmniejszyć ilość zachorzeń na _xo DJanu Korzvstńłei Drzedstawia się ta sprawa 
zdrowotności w Polsce. Rozwój potęgi Państwa | tyfus plamisty. W maju ub. r. zapadało 800 osób ' ....
będzie czczym.hasłem, jeżeli nie będzie oparty tygodniowo na tę groźną chorobę — obecnie 160.
o zdrowego i silnego obywatela. | Tysiące dzieci uratowano od śmierci, wskutek

Z łych wW”ie powodów zostało utworzone i dyfterytu. Równocześnie trwa akcja energicznej
Ministerstwo Zdrowia, którego zadaniem jest w j fcaMii z gruźlicą, chorobami wenerycznymi i je- 

najgroźniejszych chorób eczu — jaglicą.nsęrwęzyrn rzędzie utworzenie demokratycznej, 
jsdnftTi{ej. pub’icznej służby zdrowia: .oddanie na 
usługi obywatela pracującego wszystkich zdoby­
czy medycyny, roztoczenie snecjilnej oomki le­
karskiej nad dziećmi i ludnością wiejską. Równo­
mierne rozmieszczenie lekarzy w kraju pfźyczy- 
nić się musi dó podniesienia zdrowotności ro’nł- 
•ków i do wykorzenienia działalności szarlatanów 
i niefachowców. 4

Zadań takich ni** można rozwiązać w ciągu ro-

la terenie Wielkopolski. Pozostały jednak jeszcze 
zaległości w zboża, kłćre muszą być dostarczone.

■ ego wymaga interes narodowy i państwa. Za 
czasów okunanta rolnik polski musiał niemal w 
ąałości oddać okupantowi zebrany przez siebie 
plon przewyższaiący kilkakrotnie obecny obowią­
zek świadczeń. Rzadko wówczas który z rolników 
nie odstawił zboża w terminie. Wiedział on bo­
wiem. że złośliwe uchylenie się od tego obowią­
zku podpadało pod pojecie zbrodni przeciwko go­
spodarce. wojennej okupanta i było surowo ka­
rane.

Obecnie czas jest już skończyć z pobłażliwością 
w stosunku do złośliwych i opornych rolników. 
Bo prawie w każdej wiosce są jednostki aspó- 
'eczne które nie docepialą ważności odstawy

Iną z
W Polsce posiadamy obecnie 640 szoKali z o- 

gółną ilością 84 tysięcy łóżek, 35 zorgaaizowa- i 
nych zdrojowisk, 30 stacyj k’5matyczno-kąpie!i- ; 
ikowycb, 480 ośrodków zdrowia. 490 Stacyj opieki ■ 
oad matką i dzieckiem, oraz 650 dziecJAeów, w 
których ordynują lekarze.

Jak już zaznaczyliśmy — kładziemy dooiero ' 
fandc.menty pod przyszłą zasadniczą budowę. 1 
Jeżeli w oaństwfe demokratycznym. jakim jest | 
Polska, -elitę/ społeczną stanowią ludzie pracy. ! 
a Więc chłop, robotnik i inteligent — to obowią-j 
zkiem państwa jest tym właśnie motorom twór­
czym zanewnić najlepsze warunki bytu i ochrony.

„rodzina ma pra^o do 
zdobyczy cywilizacji 

tych zdobyczy, które 
wznoszą ją na wyższy szczebel w rozwoju 
?izycznym i intelektualnym. Diatęgo nie 
uzrajemy specjalnych uprzywilejować, ani 
kapitałów, nie stanowisko,, lecz najwyżej stopień

? babki” n O’^er2y’ Ts.Eer'’* *ecs przyznać musimy, że pewne wyniki jnż
i babki. W v. lękaZjch Osiedlach pocżhkalnfe'le-' osiągnięto 
karzy, działających a ramienia Ubeimięezalńi Spo-1 Zorganizowano więc 14 V 
Jeczeej były przepełnione, mimo, żć pacjenci na ; Zdrowia i. 2 Wydzrały w mins 
ogół wyrażali się ujemnie o leczenia' ..kasowym" 1 — —
Było w tych skargach spóro' racii, gdyż* za»*a*
pracą lekarze, i to pracą źle tłfótnń, na ogół ..._
rnog.i podołać zadaniu, ańi nie mieli możności ido n.omocy odpowiedni nersonel. Te akcie esad- 
dyspcnov>ania. ^ostatecznie skutecznymi śród- ' rd.caą poparto subwencjami na ogólną sumę 603 
j:aml leczenia. I tak potrzeby pacjentów nie były tysięcy zł. Nowe kadry lekarzy szkolą się na 
sasnokojone, ambicje lekarzy z powołania nie j Akademiećh Lekarskich w Gdańsku i Wrocławiu.
znajdywały ujścia w świadczonej pracy. W szpi-; oraz nar pięęłu wydziałach medycznych unlwersy-' użyteczności d’a Państwa i społeczeństwa moie 
tałnictwre.1 ośrodkach .zdrowia śprzwa nie przed- J tetów nobkiah. Ze stypendiów koraysta dotych- decydować o intensywności pomocy dla zagrożp- 
stawiała się wiele leniej. Szpitale miejskie naj- i czas 4PÓ studentów.medyryny. Ministerstwo po-; nej w swym bycie jednostki. Nie rozpróżoiaczo- 
ćzęśeięj były przepełnione. Zdarzało się, że przy- J ójpra nostryfikację wszystkich zgłaszających sie nyra damulkom, chorującym na nudę, ale snraco- 
bywajtący doi zakładu chory — inusiał czekać na z dyplomami zagranicznymi. Nawiązano również } wapym robotn’konl lub zmordowanym matkom 
zwolnienie łóżka przez rekonwalescenta. jkrtnlikt^ ze światom lekąrśkim w /\r.p’ii.-Danii.' należy się doroczny wypoczynek w najzdrow-

Leezenie prywatne było drogie. W szpitalach Francji, Norwegu. Szwajcarii, Szwecji, USA i szych i naiplęknlej położonych uzdrowiskach i 
i lecznicach znajdowali troskliwą opiekę tyiko ‘ Związku Radzieckiego. Personel pomocniczy kąpioMskccb.
ci, którzy mogli płacić. Były to najczystszej pję w 9 tzkolVb nieb 'al wsklcii i fcdożnf Dziś — po roku pracy grzęźniemy jeszcze w
wody instytucję kso?!nlistyczńe.‘ -A kto wre?zc'c ozycji, oraz na licznych k ireach ptiiesikolenio- : rozlicznych kłopotach, spowodowanych brakami, 
mógł jeździć do Sanatoriów, domów wynocrvn- 1 wyeh. Na cele te wydano 5 milionów zł. ■ Wybrniemy z nich e’oniero wtedy, gdy wypeł-
Ikowych, do kę^iebsk lub uzdrowisk, ktÓrvch po Zdecydowaną walkę wypowiedziano enide- ' nimy luki w szeregach fachowców i pracowników

Wojew. Wydziałów 
miastach wydzielonych.

goryczettia i oburzenia. Już podówczas w'e’u pod kierunkiem T6 wojnw. komisarzy do walki! odbudujemy 1 uruchomimy nasz przemysł far- 
ofiarnyćb. nieskażonych jadani matf dabsmu ka- ' i oęldemiąńM | chorobam? zakaźnymi — pfkyczy- • maceutyczny, który uniezależni nas od zagranicy, 
pBalistycznego lekarzy — wyłamywało się z obo- niła się do stłumiania wz<*e.’n«e zahamowania oo- Do tego również czasu aoarat opieki lekarskiej 
wiązujących zasad ł leczyło nędzę beziisteresb-! "Ob łych ognisk. Do walki tej zużyło 21 tysięcy! będzie już zorganizowany i polepsza sie warunki, 
wnie. Byli nawet tacy, którzy wręczali chorym kg Iholu, 15 tysięcy kg mydła, 30 tysięcy kg sprzyjające biologicznemu rozwojowi społe- 
potrzebne im lekarstwa, nabyte za własne pie- j siarki, 200 milionów jednostek surowicy przeciw-
niądze. Jeżeli w szkołach ordynowali lekarze, ! dyfterytowej. 1.50 tysięcy tahla+ek prontosilu 1 
zwrócić trzeba uwagę na fakt, że najczęściej ba- niemniej jak 40 wagonów proszku DDT przeciw 
dania młodzieży szkolnej ograniczały sie do
stwierdzenia stanu zdrowotności, uczniów. Kwa- 
stia leczenia — była sprawą prywatną rodziców' 
chorego dńecka.

Okres okupacji spowodował ogromne wyrwy 
w szeregach lekarzy, jak również w szpital­

nictwie, ośrodkach zdrowia i w naszym przemyśle 
farmaceutycznym. Utraciiśmy okdło 50% pra­
cowników służby zdrowia, straciliśmy wiele gma­
chów szpitalnych, cennych urządzeń i aparatów 
medycznych.

Lata okupacji spowodowały równocześnie gro­
źne Obniżenie się poziomu zdrowotności społe­
czeństwa. Według przeprowadzonych ostatnio 
badań 30% młodzieży akademickiej wykluje 
czynna gruźlicę, śmiertelność niemowląt w niektó­
rych okręgach utrzymywała się na noziomie 40%, 
jako wynik biologicznego osłabienia matek. To 
osłabienie cechuje wszystkich obywateli i nowo- 
duje pięciokrotne zwiększenie zachorowalności 
ludzi.

Rzeczywistość jesl niewesoła. Brak środków 
nprowizecyjnych "pogarsza sytuącję.. -Szczególnie

zboża. Im przyświeca trlk-o jeden cel: chęć szyb­
kiego wzbogacenia się. Po prostu nie chcą wzglę­
dnie nie chcieli wykonać nałożonego na nich obo- . 
wiązku świadczeń. Czekają ałbe na dalszą zwyżkę 
cen wolnorynkowych, zatrzymując zboże u siebie, * 
albo wyprzedali je różnym spekulantom. Nie brak 
leż jest i takich elementów, które po otrzymaniu 
gospodarscy poniemieckich w charakterze admini- 
liratorów uprawiają gospodarkę rabunkową, 
zwłaszcza w chwili, kiedy stało się wiadomym, że 
gospodarstwa te' zostaną przydzielone zdemobili- 

acz0 zowanym kołnierzom. Ludzie ci nie tylko, żę nie 
wypełnili . dotychczas obowiązku świadczeń rze­
czowych, ale posiadane zapasy zboża wyprzedają 
po wolnorynkowych cenach względnie usuwają w 
bezpieczne miejsce do swoich krewnych i znajo­
mych. 7 akże i niejedna sztuka bydła znika bez­
powrotnie z tych gospodarstw. Postępowanie takie 
wywołuje zrozumiale oburzenie u tych spośród 
nas, którzy wykazawszy dobfą wolę, wywiązali się 
w stu procentach i w jerrniąie z obowiązków 
świadczeń rzeczowych. x>

Zastosowanie dekretu o przestępstwach szcze­
gólnie niebezpiecznych do osób uchylających się 
od uiszczenia śv/iadczeń rzeczowych winno przy­
czynić' się do uzdrowienia stosunków i na tym od­
cinku gospodarstwa społecznego, M.

czeństwa.
Roztoczenie odczuwalnej opieki lekarskiej nad 

społeczeństwem i oddania ca jego usługi wszyst- 
'riięktom. Przeszczepiło przeszło 2 miliony j kich stojących do dyspozycji medycyny środków 
osób przeciw tyfusowi brzusznemu, 200 tysięcy j — przyczyni się do ciągłego podnoszenia się zdro- 
przeciw ospie i kilkadziesiąt tysięcy pryeciw ty- wia narodu, a tym samym uaktywni nflfsz roz- 
fąsowi plamistemu. ' wój. Od tego bowiem rozwoju zależy cala nasza

Jak wid7*myl cyfry są imponujące jak na fibec- i przyszłość i siła naszej państwowości, 
ne warunki. Dzięki ofiarnym wysiłkom lekarzy i TadeuszPasikowski

■Pórządkowame aht osadniczych
W związku z pracami komisji KRN nad 

ustawą z dnia 6-go maja 1945 r. o mająt­
kach porzuconych i opuszczonych, centr. zarząd 
PUR -wydał do wszystkich wojewódzkich oddzia 
łów okólnik, -w którym poleca uporządkować 
wszystkie akta osadzonych na gospodarstwach po­
niemieckich przesiedleńcó.w i repatriantów. W tym 
celu powiatowe placówki PUR-u utworzyły komisje 
których zadaniem będzie obok uporządkowania 
wszystkich akt spraw osadniczych ustalić orawi- 
dłowość osiedlenia repatriantów i przesiedleńców’ 
Z dokumentów akt osadniczych btane są pod uwa­
gę: w stosunku'do repatriantów — opisy mieni;.oSz mięi^\NSówWd’^ uiiemożir^0ZpStawiM1^° na bv^ch ^chodnich terenach

rLinuk?™ W.t R’ P- wydane przez władze, wymienione w ukła­wiają racjonalne odżywianie się. ■ Jast sprawą 
bardzo trudną podnoaić poziom otjólnćj zdrowo­
tności, gdy w zazębiających ś;e o dziećHuę lecz­
nictwa resortach' istnieją luki temu ozdrowieniu 
nie sprzyjające.

Ale to nie może być powodom do bezradnego 
opuszczania. rąk. Musimy przynajmniej tworzyć 
podstawy no#ej organizacji aparatu pr-’c>i le­
karskiej, musimy ratować wszystko, ćo jeszcze

dach repatriacyjnych z dnia 9 i 22 września 1944 r., 
a w -wypadkach braku tych opisów orzeczenia od­
szkodowawcze, wydane przez zarząd centralny 
PZR, względnie wołev;ódzkie lub okręgowe wy 
dziady PUR, "W stosunku zarówno przesiedleńców 
— karty przesiedleńcze, a następnie w stosurikr 
zayówno do'.repatriantów iak i przesiedleńców pro­
tokoły wprowadzenia w użytkowanie mieniem po­

rzuconym, zawierające jednocześnie dokładny opis 
wspomnianego mienia, wykazy hipoteczne, wyciąg 
z ksiąg gruntowych, jak również zaświadczenia 
wydziałów ewidencji ludności, stwierdzające, iż 
wymienieni w wykazach właściciele są Niemcami 
względnie obywatelami państwa, które w minionej 
wojnie były sojusznikami Niemiec, w końcu za­
świadczenia miarodajnych' władz stwierdzające, 
Iż'-dany majątek porzucony należał do niemieckich 
i gdańskich osób prawnych oraz wszelkich spolel 
kontrolowanych przez obywateli niemieckich 
gdańskioh, jak również do osób^ zbiegłych do nie­
przyjaciela. W wypadku zmiany przydziału mie­
nia porzuconego w tym sensie, iż w miejsce gospo­
darstwa wiejskiego przydzielono gospodarstwo miej, 
skie i odwrotnie, lub osiedlono zamiast na terenach* 
nowoodzyskanych na terenach z roku 1939, do akt 
sprawy musi być doła,czone odnośne zarządzenie 
zarządu centralnego PUR. Zakwalifikowane przez 
korni® jć akty osiedleńcze przekazane będą we wła­
ściwym czasie władzy, która przeprowadzać bę­
dzie regulacje tytułów własności.

: minam Poznań. Jedne z nich to latarń,e na trój- 
'! kątnym placyku Wyspiańskiego, przyrodnim bra- 
! cie paryskiego Place Dauphine. Inne na mnjrm 
i małym placu u wylotu Gajowej, Te latarnie sa 
■ bardzo wysokie — ich światło nie jest ani zimne 
I ani ciepłe. Jest białe i bardzo rzęsiste, hociaź 
latarnie przy Gajowej świeca, niewielu ludziom — 
głównie zwierzętom w zoologicznym ogrodz‘e i

_ ruinom. Ale nie żałują światła, chociaż Poznań ma
Św ?fo- i opinię okropnie praktycznego. Mogłabym jeszcze pi- 

; sąćjak długo o różnych fragmentach, które widzę
był wtedy mój protest do tamtego sprzed^ wielu; Cóż? Poznań nie był Warśzawą i w pewnym Poznań. Ale po co. Te fragmenty

§ fi® miii ani zeiojl
Nic... po prostu staram się sobie przypomniećTo miasto jest dla mnie miastem podwójnego [ . .

protestu. Kiedy miałam trzynaście lat, wyrwano; i od tego można naprawdę zwariować.... Pomór' 
ranie ze wsi i przywieziono właśnie do Poznania, j mi... Bc-duena —.asfalt, Jasna — asfa.t, Śnia 
Potem — po warszawskim pov.rstaniu i długich deckich — kostka. Chcrełna, asfalt czv Kostka7 
miesiącach trampowskiej włóczęgi, tzw. los o^a-j asfalt, asfalt... A Trębacka kostka, a 
dził mnie znowu w tym mieście. I jakże podobny - krzyćka?...

0 stosowanie za?ad demokracji 
w życiu codziennym

Ustrój demokratyczny daie wszystkim bez wy­
jątku obywatelom róvyny start życiowy i równe 
prawa, nakłada - jednak również prawa i obowią­
zki, do których wszyscy dostosować się winni.
. Przemiany towarzyszące powstawaniu u nas 
ustroju demokratycznego nie u wszystkich jeszcze 
znalazły dostateczne zrozumienie. Wielu ludziom 
zdaje się, że demokracja to wolność pełna przy- 
wiłejów i nieskrępowana żadnymi obowiązkami i 
nakazami. Wolność, którą można obracać na 

; własny i wyłączny użytek- W pewnym sensie jest 
tak istocie, ale należy zawsze pamiętać o gra­
nicach, należy wiedzieć, gdzie kończy się swo­
boda działania jednostki, a zaczyna interes spo­
łeczny. Człowiek świadomie przekraczający tę gra­
nicę staje się szkodnikiem i takim postępowaniem 
sam wyklucza się ze społeczeństwa.

Nie było jeszcze na świecie i nie będzie chyba 
nigdy takiego ustroju, w którym jednostka zna­
lazłaby pełne usprawiedliwienie dla nieróbstwa, 
cłla szkodzenia interesom ogółu, dla lekceważenia 
i omijania podstawowych praw innych jednostek. 
Marzenia o takiej „wolności” pozostaną na zawske 
w niedostępnej dla śmiertelnika krainie utopii. 
Stąd też nie^będziemy mogli nigdy zaliczyć i przy­
jąć do grona prawdziwych demokratów szabro­
wników,, paskarzy, łapowników i nierobów, idą­
cych przez życie z myślą tylko o własnych inte­
resach.

Stosowanie zasad demokracji w >źyciu codzien­
nym nie jest rzeczą bynajmniej łatwą. Leży to już 
w naturze człowieka, że chciałby on wszędzie być 
pierwszym. Szlachetna rywalizacja, zwłaszcza, je­
żeli chodzi o cele wzniosłe — owszem! Można jej 
tylko przyklasnąć. Nie będżie jednak szlachetną 
rywalizacją pchanie się przemocą do przepełnio­
nego tramwaju i odpychanie łokciami kobiet, 
dzieci i starców, nie będzie szlachetną rywalizacją 
omijanie kolejności w ogonku i szukanie protekcji 
u znajomego woźnego, nie będzie nią też zwożenie 
napchanycłr worków i waliz z zachodu, z ziem, o 
których wiemy, że muszą zająć je i zagospodaro­
wać nasi bracia.

Przytoczyliśmy tylko kilka przykładów, chociaż 
pod pióro cisną się setki innych, podobnych. Wy- 
rtarczy rozejrzeć się wokół siebie, żeby stwier­
dzić, że ze stosowaniem zasad prawdziwej de­
mokracji w życiu codziennym nie jest u nas jesżcze 
nadzwyczajnie. O demokracja mówi się d,użo, mówi

Wó^zas,' źa pi Wym razem rnam-.ncia mói protest prze-teĄo „Ńie-Warszawie ’ “wierjzl^którl
orzy Towarowej i ważhv bv{ dla mnie tylko cmen- ńrzybrał tajne rozmiary, ze musiałam napisać v . i • j . • ■ ■ x ■ n ■
arz naprzeciwko z wysokimi drzewami i wysoką „Głosie Wie kopolskim , że „me lubię r iznania Tik _  n irnvm Rarharzrńękń niesnra- na każdym kroku, ale niewielu jeszcze zdaje

trawą, taką jak w moich stronach. To było jedyne! Ulżyło mi to na kilka dni, a kiedy magiczne zdanie v.je^jiWg sa tajj zw prawa żyr;a. To nieprawda ' ~°Ne dokładnie sprawę, co to jest właściwie de- 
nr»»»Sw1r« HAr«n„ n.5» hnntówslam de'— przestało działać, postanowiłam zamieezkać w .A on rp, tnu;Oyrs " Pierwsza miłość ksztal ''nokracja. Odniesie ona pełny triumf w naszym 

Warszawie luB r.ie mAszłiać nigdzie dopóki 2 We p6źniaJsże'"prawdziwsze. 1 podobne 'Y«u wówczas dopiero, gdy do czegokolwiek za-
Uda mi się w Warszawie zainstalować... I *o po- ; mQ.m 'pozp3n;^ w zmaffan5u fi5e z młł i i-erzemy się, będziemy mieli na oku najpierw do-

potem dopiero

miejsce przeciwko któremu nie buntowałam się —' przestało 
wszystkich innych nie chciałam wódżieć— zało- Warszawie 
wałam, że nie można chodzić po ulicach z^ za­
mokniętymi oczami. Teraz po latach mieszkania w 
Warszawie i po warszawskim powstaniu takie m-c.i- 

Ece „bez protestu” znalazło się dziwnym zbieg am 
okoliczności Ślisko tamtego dawnego. To był Misi 
Kolejowy. Przechodząc tamtędy wieczorem zoba­
czyłam kiedyś w słupach dymu warszawski dra­
pacz chmur, taki sam, jak tej nocy, gdy plac Na­
poleona oświetlony gorącymi plotnieaiumi i zmi- 
nym księżycem przeżywał swoje ostatnie dni. Cho­
dziłam na Most Kolejowy... był dla mnie ekranem 

zawsze pełen dymu... zawsze była nadzieja wy­
wołania warszawskiego PrudenLału... A inne ui-- 
ce? Przypuszczam, że we wszystkich miasl.ico 
świata wszyscy warśzawiacy przeżywali to samo.
I to tylko zbieg okoliczności, że mój protest trafi’ 
właśnie na Poznań, a nie np. na Kraków, LonJyr 
czy Rio de Janeiro...

— Kostka czy asfalt?,. Asfalt cźy kóś*ka, astali 
czy kostka?
, '— Zwariowałaś czy co? Wpadasz na latarnie 
i co to za bełkot?

, , jest z moim Poznaniem... W zmaganiu się z mu
rac”t0'" _ . ' rami Poznania, nauczyłam się wtedy — w okresw

Nie mieszkam jeszcze wprawdzie w ./arsza wt--; 0}erwszed0 protestu, naprawdę widzieć i kochać 
ale już w mej jestem i stąd, gdy w^pOrniąaiH Po-i s|owp ntc wcale w tym miejscu
znań wydaje mi się on inny i podobniejszy chyba j aftj za dv£e. Nie Poznań, ale „miast-
ło tego jakim jest dla tych którzy go lubią. Jw ogóle”. Zrozumiałam, że miasto to także las i ż

Poznań jest dla mnie wilgotny i ziębmy mim i trawa przerastająca płyty trotuarów jest bardzie 
że mróz tam tfcraz i może śnieg. Zieleń iść spray zachwycająca, bo bardziej zwycięska od swobod­
ni'er zona z cementem, cegłą, asfaltem. Park Mo­
niuszki, Park Wilsona, ulica Orzeszkowej i ulica 
Konopnickiej to nie zielone oazy. Miast) -est po- 
prż.erastane zielenią — me jest kamienną pustynią 
Komin w Parku Wilsona — komin wysoki prosto­
kątny i tak zarośnięty zielonym pnączem że wy 
Jlada jak drzewo a jednak nie przestaje być ko­
minem i na tym właśnie polega współżycie kamie­
nia i liści. Czy o tym^ kominie wiedzą wszyscy 
mieszkańcy Poznania?

I Poznań jest najjaśniej oświetlony ze wszystkich 
miast. Jest kilka tftfcich nieprawdopodobnych la­
lami, które zapalają się przede inną ilekroć wspo-

aej trawy na łące, I wiosna w mieście...
Z tego, że właśnie na Poznaniu nauczyłam się 

kochać Wairszawę, zdawałam sobie sprawę jeszcze 
w Poznaniu, ostatnio, w okresie drugiego protestu. 
Ale dopiero teraz, kiedy jestem w Warśżawie mogę 
się do tego przyznać bez wewnętrznych oporów. 
Wdzięczność? Nie. UzDaję barbarzyń&ko-nięhne 
prawa życia. Nie zapomnę P&znania, ale chciału- 
byrrt umieć kiedyś oddać Warszawie również i to 
wszystko, co zawdzięczam Poznaniowi.

Alicja Iwańska
Warszawa, 15. 1. 1946,

ro ogółu, dobro bliźniego, a 
lobro własne. I — jedno zdajję się nie ulegać 

Arątpliwości: jeżeli wszyscy będziemy stosowali 
w stosunku do siebie nawzajem taką zasadę, jeżeli 
uędziemy na każdym kroku uśmiechnięci, uprzej­
mi, uczynni, uczciwi, jednym słowem — ludzcy, 
imaleje znacznie liczba sarkających, zgorzknla- 
ych i niezadowolonych. A o to przecież głównie 
chodzi. Jan Kraśny

Apel w sprawie powszechnego 
spisu ludności

Warszawa, .(obsł. wl.). W dniach od 14—17 
lutego odbędzie się na terenie całego kraju po­
wszechny spis ludności.

W związku z tym władze spisowe gorąco apelu­
ją do wszystkich obywateli, aby zgłaszali się w 
poczet honorowych komisarzy spisowych. Zgło­
szenia przyjmują i informacji Udzielają wojewódz­
kie, powiatowi i miejskie komisje spisowe.
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W walce o zdrowie człowieka
Jak w każdym powojennym okresie tak i obecnie 

ludzkość, wyczerpana trudnymi warunkami życia 
i nadmierną, siły organizmu wyczerpującą pracą 
ulega najróżnorodniejszym chorcbcm w stopniu 
daleko wyższym aniżeli w czasach normalnych 
Zewsząd słyszy się głosy podnoszące zwłaszcza 
zły stan zdrowotny naszej młodzieży i dzieci, r- 
Nauka zaaje sobie sprawę z istotnego stanu i szuka 
dróg, by znaleźć wyjście z sytuacji, grożącej czę­
sto katastrofą biologiczną.

Jakież są te najnowsze zdobycze wiedzy lekar­
skiej, jak penicilina i inne, te — jak fama głosi 
— cudowne środki, ratujące nieraz życie ludzkie 

niszczące w przeciągu paru dni zarodki chorób
które dawniej wymagały wielotygodniowego a cza 
sem wielomiesięcznego leczenia?

Na to interesujące wszystkich pytanie odpowie 
w swym bardzo przystępnym i zrozumiale ujętym 
wykładzie profesor U. P. dr Schilling Sieagale- 
wicz, najlepszy dziś bodaj w Polsce znawca tru­
cizn, jadów i sposobów walki z nimi.

Wykład organizowany przez Spółdzielnię Wy­
dawniczą „Czytelnik" odbędzie się w czwartek 
dnia 31 bm. o godz. 17-tej w sali Teatru dla Mło­
dzieży przy ul. św. Marcina 8.

Zwracamy uwagę na godzinę odczytu. Odbędzie 
się on o godz. 17-tej a nie jak mylnie zapowiedzia­
no w ogłoszeniu o 18-tej.

Bilety w cenie 30,— i 20,— zł można jeszcze 
nabyć w Redakcji „Głosu Wielkopolskiego" przy 
ul. Wyspiańskiego 10.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego
(t) Jak nas informują, Bank Społem i Zw. Spo 

łem połączyły się, tworząc nowy bank o nazwie 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego w Polsce. Po­
nadto w tych dniach ma się ukazać dekret urzę­
dowy włączający Centralną Kasę Spółek Rolnych 
do nowopowstałego banku. Władze tej taowei in­
stytucji zostały już ukonstytuowane. Na czele jej 
stoi prezes dotychczasowego Banku Społem wice­
minister skarbu Daniel Kuszewski,

Murarze potrzebują ubrań ochronnych
(c-w) Tematem obrad ostatniego zebrania pra­

cowników murarskich, które odbyło się w dniu 
22 bm. była sprawa dostarczenia murarzom przy­
działu odzieży zawodowej (ubrań drelichowych 
i kombinezonów- oraz obuwia). Umożliwienie na­
bycia robotnikowi i rzemieślnikowi potrzebnej 
odzieży po cenach sztywnych lub komercyjnych 
jest koniecznym ze względu na wysokie, Ceny tych 
artykułów rta wolnym rynku, niewspółmiernych 
do stosunkowo niskich zarobków warstwy pracu­
jącej.

Zarząd Cechu Mistrzów Murarskich rozstrzygnął 
ten problem przez wystosowanie zapotrzebowania 
do Ministerstwa Odbudowy. Cyfry, przedstawio­
ne na zebraniu wykazały, że ministerstwo za­
akceptowało wniosek Cechu i przydzieliło mu 
210 sztuk ubrań ochronnych i kombinezonów,

1 210 par butów i 210 par rękawic. Niemniej jednak 
przydzielone ilości odzieży i obuwia okazały się 
niewystarczające w stosunku dó ilości zatrudnio­
nych pracowników murarskich. Według ostatnie­
go zestawienia, dokonanego przez poszczególne 
firmy budowlane wysunięto dalsze . zapotrzebo­
wanie do ministerstwa na 2600 sztuk ubrań dre­
lichowych oraz na 2100 par butów.

Ponadto omówiono, na zebraniu sprpwy specjal­
nego procentowego dodatku dla pracowników mu­
rarskich i ciesielskich oraz opłaty za narzędzia.

• Adresowanie przesyłek pocztowych
Pod adresem poczty kierowane są liczne za­

rzuty, dotyczące opóźnionego doręczania lub nie- 
do *ęczania przesyłek pocztowych, zwłaszcza prze­
syłek adresowanych tfa Ziemie . Odzyskane 

. W związku z tym Dyrekcja Okręgu P. i T. w Po­
znaniu wyjaśnia, iż główną przyczyną opóźnień 
w doręczaniu przesyłek jest podawanie niedo­
kładnych adresów. Placówki pocztowe nie roz­
porządzają spisami nazw miejscowości z powodu 
braku urzędowych spisów i w związku z tym 
natrafiają na duże trudności przy kierowaniu do 
y/łaściwych miejsc przeznaczenia przesyłek z nie­
dokładnym adresem.

Dyrekcja Okręgu P. i T. uprasza przeto o po­
dawanie w adresie wszystkich przesyłek poczto­
wych: oprócz nazwy mniej znanej miejscowości, 
nazwę miasta powiatowego, a nadto nazwę mia­
sta wojewódzkiego lub województwa.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OS, J. K. •— Jęrocin: Roz<J'ite’iiicWo towarów UNRRY od- 

bvw» się wodłoiig opracowanego rożdzi-dr.ika i w mvśl in­
strukcji rządowych Dlatego też w pierwszym rzędzie towary 
UNRRY otrzymują te warstwy snołeczeitstwa i te jednostki, 
które wydajnie raracują nad odbudową kraju. Nie zależnie 
od tego pewna część darów nostaje przekazywana emerytom, 
wdowom, sierotom i inwalidom.

Ob. W. G. — Gniezno! Dekret i ustawa o czynszd mśę-sz- 
kainiiowym z n-rzed 1939 r. nie obowia.ruje sklepów i warszta­
tów przemysłowych.
cwumunFT w....... . n ws ewii » n
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— W gmachu Domu Akademickiego przy Wa-,dach. W pracach nad odbudową Zakładu zdołano 
łach Leszczyńskiego przystąpiono do zakładania; już wyvdeźć gruz i wyremontować dach oraz znisz- 
wiązań dachowych w lewym skrzydle budynku,- J czone ściany.
Poza tym dokonuje się szeregu remontów zniszczo- — Uczelnię ss. Urszulanek przy Wałach Lesz- 
nych ścian zewnętrznych i poszczególnych pokoi, i czyńskiego rozpoczęto* odbudowywać. Wykończono

Nad wypaloną' częścią w budynku Collegium 
Medieum, przy ul. Fredry 10, założono dach. Dal­
sze prace wewnątrz budynku trwają.

— Poważnym uszkodzeniom uległ Zakład dla 
starców fundacji Garczyńskich, przy ul. Staro­
ścińskiej 10. Szczególnie ucierpiał front budynku, 
gdzie zniszczone zostało całe pierwsze piętro i

jonica najgrozśiejsz ■STA?V; &'

(m) Epidemie błonicy u dzieci występują pe­
riodycznie co 12 lub 13 lat. .Największe nasilenie 
tej choroby przypada na lata 1920—25. W Polsc. 
stałe wzrastanie przypadków błonicy toksycznej 
wzmaga się dopiero po r. 1926-tym, a krótk t 
przed wojną mieliśmy poważną epidemię w r. 1934. 

l’o t’wunastu łatach, zgodnie z zasadą perio-
dyczności, wystąpiła w Polsce epidemia błonicy I tego środka z zagranicy.
w ciągu ubiegłego roku, osiągając rozmiary nie- | graniczna przybyła _ze Szwecji, następnie^ 
spotykane od ćwierćwiecza. Największe
choroby zanotowano w Poznaniu. W czasie Vw,— ---- , • i r-------- ... . 4 7
lutego do grudnia ub. roku na 1193 zachorzeń, było uruchamiając szereg zakładów chemiczTivth, m. itt V7Jaściwie mniej lub więcej udramatyzowany 
253 wypadków śmierci (2O°'ob Do bardzo groźnych | Wytwórnie PZH w Warszawie. ; obraz rzekomej wielkiej miłości Napoleona^ do
rodzajów błonicy należy tzw. krup który na 1.21 O tym, że Zagadnienie epidemii błonicy szambełanowej Walewskiej, dzieje romansu du-
zachorzeń pociągnął za sobą śmierć w ponad 30 tu 
wypadkach. Na błonicę gardła było 222 chorych, 
z czego 6-ciu zmarło. Dużą śmiertelność powodo­
wały również pewne komplikacje płucne, pewsta 
jące przy błonicy.

Jakie istnieją środki stosowane przez nedycynę 
w walce z tą groźną i tyle ofiar pochłania acą 
chorobą? Najbardziej powszechnym środitiem iest 
tzw. surowica przeciwbłonicza. W przypadkach 
ciężkich -lekarze wstrzykują ją chorym dożv'nie 
i domięśniowo, przy czym natężenie dawki zależue

. Eoacer* polskich kolęd I KOM U H 1 KĄTY
W kościele przy Grobli Śniewał kolędy poi- Ośrodek LotnłCsy W Poznaniu podaje do wiadomości, że 

skio chór to. Wacława Gieburowskiego pod dvr. | SE -
otetana btuugrosza. Jest to chor mieszany z gło-I Wały Jana III 12, m. 12
sami chłopięcymi w sopranach i altach. Ma bo- “ 
gaty materiał śpiewaczy, dobrze na ogół techni­
cznie Wyszkolony. Mógłby nawet wykonać Z po- z’aincj odbędą się w dniu 31 stycznia 1946, o godz. 8-mej, a 
wodzeniem trudniejsze dzieła kościelnej muzyki i do Kopalnych: humaajstyoaaej i biologicznej w dmu 
wielogłosowej.

Przy licznym udziale słuchaczy, którzy szczel­
nie wypełnili bardzo akustyczną i nadającą się 
do wszelkich religijnych koncertów nawę ko­
ścioła, chór odśpiewał szereg pięknych kolęd 
w układzie Kunza, Nowowiejskiego, Wiechowi- 
cza, MaklakieWicza, Niewiadomskiego i in.

Kolędy na głos solowy z akompaniamentem or­
ganów w układzie Feliksa Nowowiejskiego od­
śpiewał, artysta opery poznańskiej,' Józef Woliń­
ski, oddając tym" samym hołd pamięci świeżo 
zmarłego autora „Quo Vadis“.

Akompaniował chórowi i soliście Marian Obst, 
łącząc poszczególne utwory kolędowe własną 
improwizacją. (s)

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś godz. 18-ta -

godz. 13-ta — „Kraina uśmiechu’'.
Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 1'8-ta - 
Teatr Nowy: dziś i jiutro, godz. 18-ta

„Straszny dwór", jutro

„Pan Jowialski". 
— „Pensjonat we

dworze'"’.
jutro, godz. 17-ta — 

„Za-

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś 
„Hajduczek".

Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro, godz. 15-ta 
kię te jezioro".

Teatr Okręgowy Domu Żołnierza: dziś i codziennie, o godz. 
1‘8-tej — wystęip Toruńskiego Teatru Garnizonowego Domu 
Żołnierza ,,Av/angarda" w rewii p, t. „W zamian za uśmiech"

W kinach poznańskich: '
„Apollo": godz. 15, 17 i 19-ta — „Pani Walewska".. Bał­

tyk: godz. 15, 17 i 19-ta — ,Szary Lord". „Muza": (dąwn. 
Woiluiość): gbdz. 15, 17 i 19-ta — „Lenin w 1913 r." „Rial- 
to“ (dawał Jedność)' godz. 16, 18 i 23-ta — „Pani Minister 
tauozy", „Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — „Pani Minister 
tańczy".

Premiera w Teatrze Polskim
W piątek, dnia 1 lutego br,, o godzinie 18-tej, Teatr Polski 

daie premierę arcydzieła 'polskiej literatury dramatycznej 
„Wesela" Stanisława Wyspiańskiego. Udział bierze cały ze­
spół Teatru Polskiego oraz statyści W roli Czepca wystąpi 
artysta Teatru Wojska Polskiego w_ Łodzi — Kazimierz 
Wichaiarz. Reżyseria i inscenizacja „Wesela" spoczęła w rę­
kach dyr. Władysława Stoory. Dekoracje art. mai. J. Pia­
seckiego.

Z esfrody
<4^

■i

W ramach Poranku poezji i plastyki w Teatrze 
Polskim — pod fachowym kierownictwem dy­
rektorki Nuny Młodziejowskiej-Szczurkiewiczo- 
wej, prof. Zygmunta Noskowskiego i Mi rcelli 
Hildebrandt-Pruskiej — słuchacze Studia Dra­
matycznego w Poznaniu przedstawili w ub nie­
dzielę swój skromny, powojenny dorobek arty­
styczny. Program stanowczo zbyt długi i prze­
ładowany — obejmował recytacje indywidualne
i zespołowe, urozmaicone montażem inscenizaej 
plastycznej.,

W repertuarze recytacyjnym — na który zło­
żyły się wyłącznie nazwiska poetów polskich 
różnych epok i kategoryj (jak i jakości), raził 
silnie miejscami zbyt paiwny i prymitywny wy­
bór (szczególnie Urbański i Bełza), przesłodzony 
tanim sentymentalizmem i niewybicgający ppża 
mechanizm sztubackiej deklamacji. Utwory peł­
ne słońca i radości życia wypadały lepiej w uję­
ciu młodych temperamentów niż mgliste, melan­
cholijne, operujące Dółtonami i ” nółcieniarr 
wierszyki. Wręcz co innego można powiedzieć 
o inscenizacjach dramatycznych
które znacznie ożywiały wewnętr 
rów (przede wszystkim Tuwima) i wywoływały 
silny rezonans na widowni.

Biorac pod uwagę dykcję, barwę głosu, wkład 
uczucia i szereg dalszych elementów, składają­
cych się na żywość interpretacji wiersza, mu-

już wszystkie sale parterowe, które niebawem zo­
staną oszklone. Przystąpiono również do odbudo­
wy pierwszego piętra.

— Przeprowadza się remont spalonego budynku 
przy ul. Chwaliszewo 63. Prace murarskie są na 
ukończeniu i obecnie dokonuje się remontu we­
wnętrznego po uprzednim naprawieniu dachu, (w)

$

jest od stanu ilościowego toksyny w chorym or
ganiźmie. (Toksyna — trujący produkt wytwahza- j^-^aTiski wj-eżyserii Clarence Browne’a pt. „Pani 
ny przez bakterie chorobowe). _ ; Wąlewska" ż Gretą Garbo i Charles Boyer’em

Zapasv surowicy, które w pierwszych anesią . w ro}ac^ tytułowych. Oglądaliśmy ten film na 
cach" powojennych były pochodzenia niemisokie j kijka jat przed wybuchem wojny, a na temat je­
go, wyczerpały się rycłiło. Dopiero od wrześu* 11J gQ rozpisywała się swego czasu szeroko w licz- 

r. udało się uzyskać przesyłkę większej ilości ^yCh superlatywach prasa codzienna.
Scenariusz tego filmu nie ma pretensji do 

wiernego odtworzenia historycznej prawdy w

ub Pierwsza surowica za-

riateżenie z Anglii, Ameryki i Związku Radzieckiego. Ostat- szczegółacb, lecz oparty jest głównie na popular- 
czasie cd nio przystąpiono do produkcji surowicy w kraju nej przeróbce powieści Gąsiorowskiego. Jest to

wciąż jeszcze żywe i aktualne świadczy fakt, że 
ostatnie zebranie Pazn. Iow. Lekarskiego odbyte 
w ub. piątek poświęcono właśnie temu tematowi. 
Rzeczowo opracowany wykład dra T- Skałmow- 
skiego nt. „Postać kliniczna ostam.e* epidemii 
błonicy u dzieci w Poznaniu' , z.apozaał słucnaczy 
z zasadniczymi elementami tego zagadnienia Oży­
wiona dyskusja, która wywiązała się po wykładzie 
naświetliła w ciekawy sposób szereg rzeczy ty­
czących groźnej epidemii, jak i metod jej racjo 
nałnego zwalczania.

Dyrekcja Państwowego Giainazjuia i Ljeeuai wri. Paderew- 
sk-.e ;O w' Poz-aseitu, ul. Waty Jagiełły 1-2, .zawildamia zaią- 
lere-.-o-wib.'!y ch, że egiaminy wstę-TO- do! klasy I szei ginpia-

alnych: humanjj-stycznej 
4 lutego 1946 r., o go-dz. Xmej.

Miejski Kojmitet Opieki Społecins} serdecznie dzl^lfliiłe, 
za z.-braną z okazji ślubu ob; Witolda Wierzbickiego, zam, 
w Pimczykówku. wśród gości weselnych kwotę zł 1.045 
(słownie: tysiąc czterdzieści pięć złotych) na wdowy i sieroty 
po więźniach obozów politycznych.

Stowarzyszenie Inżynierów w Poznaniu podaje do wlado- 
mości,- iż dnia 1 2. br, o godz. 18-tcj w audi Szkoły Inży. 
me*r.''kiej .wygłosi odczyt dyskusyjny p. t. „Orgasjizacjn Prze­
myśla Cukrowniczego i kierunki rozwoju".

Geście mile widziani - .

Zebrania w dniu 30 stycznia 
Zrzeszenie Kapeóyr branży Żelaznej w ^Poznaniu — godz. 

11 w dużej sali Izby Przeniyslowo-ilaudlowej, ul. Mickie­
wicza dl,

Pol-I ie Stronnictwo Ludowe — Koło Miejskie — godz. 17 
w iofealii własnym przy ul. Spokojnej 15a.

Kiub Sporsawy „Blask" —godz, 18 w sali ob. Ratajaika', 
przy ul, św. Antoniego 24. - .

Kajendas-zyk rozpraw rehabilitacyjnych
Przed'Sądem Grodzkim w Poznaniu odbędą się rozprawy 

rehabilitacyjne, w dniu 30. bm., sala 29 —- Magdaleny i Sta­
nisława, Gursch, Elżbiety Grybskiej; sala 22 — Herty Do­
brzańskiej, 'Berty Wojciechowskiej, Stanisława, Frydy i Mac-'

Reginy i,Jadwigi Barteów, Stanisława Dzlmiana; sala 22 
Jana i WaJlS Nowaekich, Marii Paprzyckicj.

Program audycyj radiowych na dzień 30 bm.'
6,55 PJ,?gram z W-wy. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 Pro- 

grani z w-wy: 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 Dziennik 
poranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna; 8.25 Wiadc- 
r.i'O,cii ląieżące; 8.30 Rady praktycznie dla słuchaczek w opra­
cowaniu Renaty Dobrowolskiej; 8,40 Dalszy ciąg muzyki 'pó- 

^'OO Zrogram z 12.10 Dziennik południowy;
LE*:-p rogram z wy; 13.30 Z twórczości Rossiniego; 13,50 
Muzyka rozrywkowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Cykl 

Be2tńo.vena (II audycja): 15.40 Kącik prz^hyslow-y; 
1'5.j0 Przegląd prasy wiewkopolskiej; 16.CO Program z W-wy; 
tw’ ii Ką t btronaiictWa DcmokratTcznegO; lSiOO Chopin w 
Wielkopokce — Koncert orgąffiiżtowaniy przez Wojewódzki 
wydzrai Kultury i Sztuki w Pacnamin wespół z Pokkim Ra­
die. ..ansanisja z Białej Sab. Urzędu Wojewódzkiego; 19,00 
Program z W-wy; 19.16 Kącik P. U. R -u; 19.25 Omówienie 
pozaausk ego Czwartku literackiego; 19.30 Artvfeuł oolitycz- > 
ny; 19.40 Daien»r wiec z fciy; 19.55 Audycja'organizowana •’ 

Wojew^ Kultury i Sztuki; 20.46 Z cyklu
„Zabytki wreikopoiskie po pożodze" • •

Amerykańskie dary
Jeszcze sią ten nie wrodził. co by wszystkim dó 

óodził. Ludzie są zawsze niezadewoieni. Najpierw
v sj, m ., .,„„4, ---- ------ „harzekala się na urzędników dokonvwu?acych roz-

Skrzynha poszukiwania'rodzin? 1 r°źra® z W-wy; 23.00 < J-jct/u rzeczy nadesłanych z drugiej półkuli Zło­
śliwi szeptali na ucho, że UNRRA to znaczy

wed-ug noweli Sterana Żerom- 
s.k.pgo pt. .„Echa leśne w radrofonizacji Henryka Szczer-

'i
„Urząd Nierzetelnej Rozdziału Rzeczy Amery­
kańskich". Pcnieioaż ten i ów dostał szmaty po­
cerowane i' wytarte. Gdy okazało się jednak, że 
kolega z biura, sąsiadka z przeciwka i znajomi 
z drugiej ulicy też nie lepiej zostali obdarowani, 
dano nieszczęsnemu urzędowi wreszcie spokój i 

.^poczęto się zastanawiać gdzie sęk, i w którym sęku
^•3

simy w pierwszym rzędzie wymienić najbardziej ^dura. Oczywiście nie omieszkano dalej plotko- 
lojrząlego — Zygmunta Maciejśwskie«o w cha-'^ecz razem na inne tematy, mianowi- 
aKtcrystycznym „Sokratesie tańczącypi" Tuwi- cle" amerykańskie.

irro • esj’ i.żywego temperamentu Mówią np. że dlatego nadesłano tak dużo detm- 
w ..Gzardaśzu" skiej garderoby, gdyż sprytne Amerykanki wyko- 

’ k ’ , . '"^1-a Kaczkov, s.ia -,v „Mochnackim" •. rzystaly okazję aby się pozbyć starych, niemod-
\^ljetekst d° ir>,^ehm‘a

w^Ró ’1 Że Amery^anh ^oszą trzewiki nie do pary, po- 
żach" Leśmiana, jak i w rob tragicznej Rozy W bahfł'lcn z^z^no mnóstwo bucików
A enedy z prologu do „Lilii Wenedy™ SUwat- mS na^szym sla^, lecz niestety... każdy m- 
.iego Poza drobnymi usterkami (zbyt jeszcze pochodzenia.
monotonpa dykcja i sztuczny patos) słuchaczka Jeden moj znajomy, człowiek ogromnie nżezde- 
ta —- o ile potrafi utemperować swoją żywio- ckG’°w,o?iy- któremu przyznano ubranie z UNRRY, 
o\vqść — jest na najlepszej drodze do opano- s~ukal w stercie mniej lub więcej wymiętych i zno- 

wania sztuki słowa Wszechstronnym talentem ^or,-yck garniturów przez trzy dni z rzędu. 
aza a się i.ucja Burzyńska (recytacja i insce-' “-zwartego dnia zamknął oczy i schwycił pierwszą ’ 

oraz dramatyczna, zwłaszcza z brzegu część garderęby, która... okazała się 
„i ie.ua ‘rr Chópina), zdradzająca dnie zacic-amską suknią. Z rezygnacją zaniósł ją do domu.

• u ■ ' W^sk.UpsIocii. f'>Terkotka‘‘ —sie jednak, że zrobił nie zły- wybór, bo
.na powiedzieć < jci.s.-ie o). Na drugim planie możemy jeszcze Jego żona potrzebowała akurat wstążek do wło-zn1; rSć SS' a^S^^iB?fr^aldównę, ^ dla £ i Misi i lekka, jedwabna sukienka 

. . tre.c it p- w.cz6w‘n“meutach scepivznvcb Lucję Portaszkie-.;jahurat wystarczyła na cztery kolorowe „motyle'.
W^d-sławć '- rółówne łaknął w’ isdnak czasu Pani Wicherkowa opowia-ba4 C^^iS w ^ięm^tekiezę kazTl^ z P^ością pościły
ny" — Słowackiego. ” “ V. ,-iV,iZy^y na atencję szczęśliwego powrotu mę-

Na tle inscenizacji plastycznej dobrze wypadli ’1° °”a' °S°ba 2 * * Hgurcf "w sa? raZ“’ 
wraz z zespołem Janina Łucziikówna i Terzv: ^trf.bQ^alG by przynajmniej cztery takie su- 
ł-foffmann. Recytacje zbiorowe trąciły miejscami kl°p\ aby z nich wykombinować jedną dla siebie. 
zhytpio szablonem. Żywa inscenizacja pUstcczna Płołki plotkami, a rzeczywistość — rzeczywi-

•..u.mwiaka w wykonaniu zespołu Studia _  /ością. Jasne jest, że Ameryka nie przesłała nam
świadczy o aspiracjach słuchaczy i na tym oohU T2ecz^ nGWyr-k i modnych. Kto na to liczył, niech 
sptuM, niemmei jednak osie mięcia ich w poie-U" nYyóle nie i(izia do punktów rozdzielczych aby 

^umknąć rozczarowania To nie so hojne podarki 
^legendarnej-cioci z Chicago, lub przebogatego 

T . kom rzetelnych Osi?g- .i^ujka z Nowego Jorku Rzeczy te przysłano w
nieć w s-m<bie Melpomeny marny nadzieję, ż^Aormie nomocy dla tych, którzy rzeczywiście nie 

"iRl»««ce „ estradzie te-P”"Z «. trfożyd na S„bM i
'tvćzne«o nod’ttl1uUjd.UCZniOW przeręblach magą<m hlch .nafjmty CMS
rycznego, poci dosw adczonym kierownictwem , przetrwać. -• •

n>ż w dziedzinie choreografii
Żvcząc inłodv rc debiutant}

Dennego, pod doświadczonym kierownictwem 
. yr' e'''H.ny ŹLodziejowskiej-Smzurkiewiczowej fw/e/c. 
i prof. Zygmynta Noskowskiego, stanowi gwa A i 
rancie osiatfnraciA nn7viww«x n. * rrancję osiągnięcia pozytywnych wyników.

Teodor Ćniiełowaki

A takick ludzi mamy rzeczywiście

rue należy zapominać, że darowa- 
nemi loniowi nie patrzv się w zębv

‘ DAN-LOT

73

sos żruCw&ka
Na ekranie kina ,,Apollo" oglądamy film amt

mnej Polki — wałczącej między miłością Ojczy­
zny a honorem wiernej małżonki. Sentymentalna 
ta w' dużym stopniu historia, której ofiarą pada 
w gruncie rzeczjr Pani Walewska — wierna cesa­
rzowi dozgonnie, obliczona jest na nieco tanią 
i efekciarską modę wygrywania na strunie uczu­
ciowości mas. Wolelibyśmy stanowczo stanąć na ’ 
bardziej realnym gruncie historycznym. *

Niemniej jednak mamy w akcji szereg cieka­
wych scńn, nie pozbawionych rozmachu łącznie 
z wspaniałymi salami balowymi pałaców warsza­
wskich, koronacji cesarza, czy też odwrotu spod 
Moskwy (śmierć starego wiarusa). Koloryt epoki 
na(5ołeońśkiej z przewijającym się motywem 
mazurka Dąbrowskiego, licznymi obrazkami mun­
durów polskich ułanów i nastroju ślepej wiary 
w cesarza — został na ogół uchwycony.

Nordyczny typ urody „boskiej" Grety — od- 
daje trafnie słowiański, liryczny charakter szam- 
belanowej. Orła postać Bonapartego kreuje z du­
żą ekspresją Charles Boy er dzięki doskonałej 
grze oczu ,i masce całej twatzy, pośrednio i bar­
wie głosowej, odzwierciadłając porywy i roz­
terki tego niespokojnego ducha geniusza wojny, 
trawionego gorączką władzy, a równocześnie 
tęskniącego do szczęścia, domowego ogniska.

Postać Napoleona — nie po raz pierwszy ab­
sorbuje reżysera filmowego. Widzieliśmy to już 
we włoskiej .realizacji w filmie pt. „Sto dni Na­
poleona", po jego powrocie z FJby (odtwórca . 
kładzie większy nacisk ńa gestykulację wodza) 
oraz radzieckiej realizacji w niedawno wyświe­
tlanym u nas „Kutuzowie" (fragment milczącego, 
kamiennego oblicza cesarza) w jakże krańcowych 
ujęciach.

W nadprogramie aktualny numer Kroniki Fil­
mowej Wojska Polskiego. T. S-ki

Uwa£aś w tramwajjaęłi!
(c) Brak wozów tramwajowych, przy obecnym 

zaludnieniu Poznania, powoduje olbrzymi *łok 
w tramwajach. Wykorzystują to oczywiści' fa­
chowi i 'przygodni złodzieje. W chwili obecnej 
nie może niestety dyrekcja MPKE odciążyć nie­
których linii przez wprowadzenie większej ilości 
wozów. Dlatego też należy w tramwajach więcej 
uważać, by ustrzec się przed kradzieżą doku­
mentów łub pieniędzy. ' /

Dła przykładu podajemy, że w ciągu ostatnich 
kilkunastu dni okradziono z książek i papierów 
około 20 studentów. A ilu pasażerów padło prócz 
tego ofiarą złodziei? i

Prses Inpę

ie.ua
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OSTRÓW
27-ma rocznica oswobodzenia Ostrowa. Dzień 

oswobodzenia miasta naszego przypada na dzień 
3! grudnia 1918 r. Tego pamiętnego dnia wieczo­
rem na cdgłos dzwonu z wieży kościelnej runął 
odruchowo tłum żołnierzy i zajął wszystkie ko­
szary, pocztę, dworzec, i wszelkie budynki pań­
stwowe. Dnia 1 stycznia 1919 r. Ostrów był już 
wolnym. — Na cmentarzu tutejszym spoczywa 
15-tu bohaterów - powstańców. Piękny pomnik 
wystawiony ku ich czci Niemcy zburzyli. Rów­
nież usunęli w czasie okupacji brązową tablicę 
pamiątkową na gmachu Banku Kupieckiego, w 
którym urzędowała Pow. Rada Ludowa, iako 
władza powstańcza. — Czołowi powstańcy r. 
19/19 w liczbie 28 z drem Aleksandrem Dubiskim 
i mecenasem Wacławem Jankowskim zostali krót­
ko po wejściu Niemców do Ostrowa w r. 39 za­
aresztowani i później wszyscy gremialnie zamor­
dowani. Spoczęli oni obecnie we wspólnej mogile 
na honorowym miejscu wespół z powstańcami z 
r. 18/19.

Skradziono pieczęć urzędową Zarządu Gminne- 
w Odolanowie i sołecką gromady Radłów pod

Ostrowem. si
Miasto i powiat ostrowski liczyło do wojny 

314 nauczycieli. Z tej liczby sześcioletnia oku­
pacja niemiecka wyrwała 60 osób. Większość 
zmarła lub została zamordowana w obozach.

Miejscowy Teatr Ludowy wystawił ostatnio ko­
medię Fedora „Dr Julia Szabo", Gra odtwór­
ców poprawna — sala Teatru Miejskiego wy­
pełniona. (si)

Spraw rehabilitacyjnych w tutejszym Sądzie 
Grodzkim rozstrzygnięto do końca roku 1945 — 
78, z czego zrełyabilitcwano 44 vo!kedeutschóv,’, 
nie Zrehabilitowano natomiast 34.

PONIEC
Dajcie nam bibliotekę.

W Poniecu pow. Gostyń istniała przed wojną 
publiczna biblioteka T. C. L. około 5G0 tomów 
przez okupanta spalona całkowicie. W czasie oku 
pacji -zaprowadzona niemiecka w tym samym 
miejscu tak zwana ,,Volksbucherei" z kompletnym 
nowym urządzeniem, jak półki, stół do wypoży­
czania itd. wszystko politurowane, wspaniałe w 
pierwszorzędnym wykonaniu, znajdowało się w lo­
kalu w Ryąfcu.

Dziś — wyposażenie biblioteki — służy do 
układania chlebów na półkach i za ladę miejsco­
wemu piekarzowi. Ale nie samym chlebem czło­
wiek żyje — zwłaszcza w takim miasteczku pro­
wincjonalnym gdzie o zmroku. ludzie, zwłaszcza 
w zimie naprawdę nie mają co z czasem zrobić.

A przydałaby się jakaś publiczfta czytelnia ga­
zet i wypożyczalnia książek choćby zebranych po 
ludziach w ilości kilkuset.

Na uwagę zwróconą wiceburmistrzowi miasta, że 
można by pomyśleć o odebraniu sprzętu publiczne ■ 
go (piekarz może sprawić sobie prymitywniejsze 
pomieszczenie na chleb) odpowiedź brzmiala — 
nie możemy się sprzeciwiać piekarzowi.

Czy aby nie można się sprzeciwiać jednostce w 
interesie ogółu i dobra powszechnego? Dajcie nam 
bibliotekę i czytelnię gazet, zaco będzie szczerze 
wdzięczne miasto liczące 4,000 mieszkańców.

Oto list, który przesłał jeden z naszych czytel­
ników, z prośbą o zamieszczenie.

Uwagi przytoczone są słuszne i mamy nadzieję 
że Zarząd miasta Ponieca rozwiąże tę sprawę w 
jak najkrótszym czasie. (kt)

Dnia 26.1.1946 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i jedyna córka, siostra, bratanka, siostrzenica 
i wnuczka, śp.

uczennica Gimnazjum im. Klaud. Potockiej 
w 15 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3Ó. 1. br., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. żałobna odprawiona 

czwartek 31. 1. br., o godz. /.30 w kościele św. Michała.
• W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, bracia i rodzina

będzie w

2942

Dnia 27. 1. 1946 r. zmarl mój najdroższy 
mąż, najukochańszy ojciec, syn i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. 1. 
1946 r., o godz. 14-tej z Ławicy.

W nieutulonym smutku
żona, dzieci i rodzina

2946

Dnia 27 stycznia 1946 r. zasnęła w Bogu, nasza naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana matula, teściowa 
i babcia śp.

z Radiików

przeżywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 styczni 1946, 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

W ciężkim smutku pogra.żona
Rodzina

Poznań-Dębiec, Świerczewska 6. 2873

Książk&wy — blansisła
potrzebny 

Mgr. R. GAI Sp. z o.o,
Poznań, Patr. Jackowskiego 34
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci na­
szych xna juk ochańszych i najdroższych śp.

Jana Tuczyka
lat 70

Eleonory Tnczjk
lat 37

Z Tuczykow Czesławy Pietruchowej 
łat 33

Z Kwiatkowskich H«’eny Tuczykowej 
lat 36

Piotra Tuczyka
łat 10

którzy zginęli tragicznie 31 stycznia 1945 r. 
w Poznaniu, odprawiona będzie za spokój 
ich dusz

.msza św.
w czwartek, dnia 31 stycznia br. o godz. 8 
w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Ła­
zarzu.

W głębokim i nieutulonym żalu 
rodzina r

Poznań, E. Sczanieckiej 7a m. 8. *
'Vołkowyska 21.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej 
śmierci śp.

Romana Chmielewskiego
jego żony, śp.
zGrerapków Seweryny Chmielewskiej
ich córki, śp.

Ireny Chmielewskiej
oraz wnuka pierwszych, a mego synka, śp 

Hieronima Chmielewskiego
spalonych przez cofające się wojska nie­
mieckie zostanie odprawiona za spokój ich 
dusz

msza św.
w czwartek, 31 bm., o godz. 8-mej w ko­
ściele farnym przy Wielkim Ołtarzu. .

W ciężkim smutku pogrążona 
córka, siostra i matka M

Apolonia Chmielewska^
Poznań.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej 
śmierci naszej najukochańszej matki, śp.

z Sobotów
WeronsLi ^iizersLiei

odprawiona zostanie
msza św.

w czwartek dnia 31 stycznia 1946 r. o godz. 
8-mej w kościele św. Marcina przy ul. Fre­
dry, o czym zawiadamiają

W smutku pogrążone 
dzieci

Poznań, ul. Kręta 6 m. 5.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci śp. 
z Walterów

Hanki Cćckmanowej
mgr. filologii U. J. 

zostanie odprawiona
mssra św.

w środę, dnia 30 stycznia 1946. o godz. 8-mej w ko­
ściele oo. Franciszkanów

o czym zawiadamia
2924 ‘ brat

'S~ZRSK3SaB»ffl

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci 
wskutek działań wojennych w Poznaniu, najukochaó. 
szej matki i babki śp.
Marjl z Tyiewskich Kwiatkowskiej
i drogiej siostry, szwagierki i cioci śp.

Ireny Kwiatkowskie? ‘
odprawiona zostanie msza św. żałobna dnia 30 bm. 
o godz. 8.30 w kościele św. Marcina, przy ul. Fredry.

Córka, zięć i wnuki
Kraków w styczniu 1946 r. 2962

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE w Poznaniu 
poszukują do stołówki

foestcRtmi
Wymagane: znajomość dobrego gotowania i możliwie 

ukończony kurs gospodaistwa domowego. 
Oferty do „Głosu Wielkopolskiego" pod nr 2772.

Kupimy urządzenie do nafcnia kawy słodowęj 1
) oraz

maszyny do fabrykacji wszelkiego rodzaju j 
makaronów

7-gloszenia „Par" Poznań, Ratajczaka 7 pod 1.398 «I 246t I

oc§gqć walkę ze
W dniu dzisiejszym odbyć się ma w Poznaniu 

pierwsze zebranie Wojewódzkiej Komisji Notowań 
Cen. Komisje te zostały powołane zarządzeniem 
Min. Aprowizacji i Handlu we wszystkich woje­
wództwach. W skład konjisji wchodzą przedstawi­
ciele rolnictwa dalej przedstawiciele trzech istnie­
jących u nas form handlu, a więc handlu państwo­
wego, reprezentowanego przez Państwową Cen­
tralę Handlową, spółdzielczego, reprezentowanego 
przez „Społem" i prywatnego, a ponadto delegat 
Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i Handlu 
Zadaniem Komisji w myśl zarządzenia — ma być 
ustalenie cen płaconych rolnikowi za ziemiopłody 
tudzież warunków, wypływających na kształtowa­
nie się cen i wreszcie wypośrodkowanie ceny prze 
ciętnej.

Jak z powyższego wynika, komisje wojewódz­
kie mają spełniać rolę dawnych giełd zbożowych 
W stosunku do stanu obecnego jest to niewątpl 
wie pewien krok naprzód w organizowaniu rynku 
Jednakże to nie wyczerpuje zagadnienia. Warun­
ki obecne wymagają roztoczenia ścisłej kontro.

Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów
ik, „ sszyn Rolniczych w

cami w terenie wre ruch w zakładach nad napra­
wą i konserwacją traktorów i innych maszyn rol­
niczych. W krótkim czasie bo w przeciągu 10 mie­
sięcy wyreirjoftlowano kompletnie 25 traktorów, 
oraz a.e średnim remontem 45 traktorów.

Do poważnych placówek przemysłowych w Śro­
dzie zalicza się Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych. Dotychczasową 
pracą zdołało sobie ono zaskarbić poważne uzna­
nie tutejszego społeczeństwa. W czasie kampand 
siewnej, żniwnej i jesienno-siewnei traktory przed­
siębiorstwa dokonały orki na 6032 ha ziemi, pod- 
orywki na 300 ha, bronowania na 412 ha, kolty- 
wacji na 124 ha. Żniw snopowiązałkami zebrano 
z 3085 ha, wykopek ziemniaków 316 ha, umłócono 
zbiory z 1506 ha, zwózki dokonano z 696 ha. Dzi­
siaj w przedsiębiorstwie tym pracuje 78 pracowni­
ków pod kierunkiem znanego już na terenie Środy 
społecznika ob. Henryka Urbańskiego. Poza pra-

POŁAJEWO ,
W Połajewie odbył się uroczysty pogrzeb za­

mordowanego orzez miejscowych Niemców 13. 
9. 1939 r. rolnika Rumińskiego z Ciążyna. Miej­
sce mordu odkryto dzięki pamięci- miejscowego 
zawiadowcy stacji kolejowej ob. Stefana Klorka, 
który zasypując z nakazu okupanta rów przeciw­
lotniczy z roku 1939 zauważył, że pewna część 
rowu była już przez samego okupanta zasypana. 
Bestialskie czyny hitleryzmu mimo kilkuletniej 
uprawy różnych ziemiopłodów na miejscu zbrod­
ni, zostały jednak wykryte.

W ostatnim czasie otwarło w Połajewie w bu­
dynku parafialnym wzorową ochronkę. Dzięki 
energicznej pracy przełożonej Sióstr Elżbietanek 
w Połajewie siostry Pii, ochronka zyskała kom­
pletne Srządzente wewnętrzne. Otoczone opieką 
Gpninnego Komitetu Opieki Społecznej i miejsco­
wego Zarządu Gminnego, przedszkole zostało za- 
opatrzone w dostateczną ilość opału na okres zi­
mowy.

Miejscowe Koło Śpiewacze im. św. Cecylii, ob­
chodziło swe 50-lecie istnienia, połączone z po­
święceniem sztandaru. Członków liczy Koło 89 
— W czasie uroczyste; akademii, pionierzy pieśni 
polskiej biorący czynny udział w śpiewie, zostań 
wyróżnieni i odznaczeni. nad

i

zarówno nad produkcją jak i nad zbytem wytwo 
rów przemysłowych. Niejednokrotnie nawofyw? 
iiśmy do bliższego wglądnięcia w zakamarki, w 
których spekulacja święci prawdziwe triumfv 
Dość wspomnieć, że przy pewnych artykułach 
pierwszej potrzeby rozwinął się niebezpieczny 
handei łańcuszkowy, prowadzący do tego, że roz­
piętość między ceną fabryczną a cenę detaliczną 
waha się w granicach od 70 do 90 proc,

Komisia Notowrań Cen nie powinna zatem na­
szym zdaniem ograniczać się do funkcji rejestro 
winią cen ziemiopłodów, ale winna objąć swvn 
zasięgiem przynajmniej przemysł spożywczy, pod 
legający również Min. Aprowizacji i Handlu, wglą 
dnąć w podstawy kalkulacji poszczególnych przed 
siębiorstw i ustalić godziwą marżę zysku dla hur­
townika i detalisty, tak na ziemiopłodach jak i na 
wytworach przemysłu spożywczego. Jest to na 

iszym zdaniem jedyna droga do wyłowienia prze 
I rostów i stworzenia możności planowego zorgani- 
i zowania zbytu bez krzywdy konsumenta, (b)

W dniu 29 grudnia 194o r odbyło się na terenie 
zakładu uroczyste łamanie opłatka z udziałem 

.przedstawicieli miejscowych władz ze Starostą 
Powiatowym na czele, oraz władzami zakładów 
ż dyrektorem Knopem z Ppznania. Uroczystość no­
siła niezwykle rodzinny charakter i świadczyła o 
wybitnym zespoleniu kierownictwa z pracownika 
mi przedsiębiorstwa. pro.

ŻNIN
(ek) Wieczór Moniuszkowski. Staraniem Chó­

ru męskiego im. Moniuszki przy K. S. „Pału- 
czanka" urządzono „Wieczór Moniuszkowski", 
który ze względu na wielkie zainteresowanie 
musiał być powtórzony. Chór pod kier, naucz. 
Lewickiego odśpiewał 5 pieśni, po czym członek 
chóru Wesołowski Wojciech wygłosił prelekcję o 
wielkim mistrzu polskim Moniuszce. Z kolei ode­
grana została operetka Moniuszki „Loteria'1. Re­
żyseria spoczywała w rękach ręferenta Kultury i 
Sztuki M. Markiewicza, orkiestrą dyrygował nau­
czyciel Lewicki.

Jubileusz pracy zawodowej. Wydawca zna­
nych pism wychodzących w Żninie ob. Alfred 
Krzycki, obchodził ostatnio 20-lecie pracy zawo­
dowej w zawodzie drukarskim i wydawniczym. 
Na uroczystość tę przybyli również prezes Zrze­
szenia Przemysłu Graficznego Gustowski i wice­
prezes Krajna z Poznania, Po zagajeniu przez 
kier, działu personalnego Wiśniewskiego okolicz­
nościowe przemówienia wygłosili kierownik Oddz. 
Pow. Informacji i Propag. red Kaźmieiski, kie­
rownik techniczny Zakładów Anczyca i prezes 

i Gustowski. Ku upamiętnieniu tej chwili, praco- 
j wnicy wręczyli Jubilatowi miły upominek. Na za- 
| kończenie odbyła się zabawa towarzyska.

PSZCZEW
* W dniu 6. I. i 7. 1. 46 r. w miejscowej szko­

le powszechnej odbył się występ publiczny mło­
dzieży szkolnej. Odegrano „Żłóbek Jax się
wvdaje rzecz to zwyczajna, od dawna przyję * 
ale, jeżeli zważymy że bvł to pierwszy występ * 
odzvskanvm Pszczewie wówczas rzecz ta nabiera 
cech niecodziennych i warto jej przyjrzeć się b i- 
żej. Inicjatorem tego występu było jak zawsze 
nauczycielstwo i komitet rodzicielski. Całość wy­
padła nadzwyczaj dodatnio.

Na terenie naszego powiatu mieszkają nie 
repatrianci i osiedleńcy Jest tu spora ilość Po­
laków autochtonów' zamieszkująca te ziemie ou 
pra-pradziadów. Jako Polacy są oni tak starzy 
jak my (a może i starsi), ale jako obywatele Pol­
ski są oni jeszcze bardzo a bardzo młodzi. Pomi­
mo to zdążvli już zobaczyć i zapoznać się z na­
szą siłą zbrojną, z naszym wysiłkiem gospodar­
czym itd., ale dopiero oierwszy raz wielu z nich 
og.ada jeden z fragmentów naszet niezaprzeczal­
nie największej bo nieśmiertelnej siły — jest nią 
nasza kultura polska.

Pomimo tvch czy innych braków w naszym pio­
nierskim wysiłku kulturalnym na tych ziemiach, 
potrafią oni wyczuć różnicę naszej i brutalnej 
teutońskiej kultury (którą ich karmiono przez 
tak długie lata). O wynik ich sądu możemy być 
z gery spokojni. A śmiem przypuszczać, że do na­
szej kultury dołożą w krótkim czasie w/iele.

nad
SKWIERZYNA

* Kupcy miasta Skwierzyny złożyli podarunki
w postaci towarów na gwiazdkę dla Wojska Pol­
skiego. tr

* Dzięki staraniom ob. Dutkowskiego Zdzisła­
wa kierownika Szkoły Powszechnej, otwarto 
Przedszkole, do którego uczęszcza 64 dzieci w 
wieku od łat 3 — 6-ciu. Kierowniczką przedszko­
la jest ob. Zielińska Irena, wychowawczynią ob. 
Zerhan Janina.

Również z inicjatywy ob. Dutkowskiego o-raz 
Starosty Pow. ob. Mikołajczaka zostało urucho­
mione gimnazjum w Skwierzynie do którego 
uczęszcza 93 uczni. Dyrektorem gimnazjum iest 
ob. Palczar Aleksander. Gimnazjum w Skwierzy­
nie posiada 10 sił nauczycielskich.

ZBĄSZYNEK
* Operetka Offenbacha w Zbąszynku. Zbąszy­

nek miasteczko na ziemiach zachodnich o piętnie 
osady kolejowej, już od dawna tętni pełnią życia 
społeczno - kulturalnego. Przejawami tego życia 
to organizacja ześrodkowana w Zawodowym 
Związku Pracowników Kolejowych Doskonale 
zorganizowana orkiestra kolejowa, pełen inicja­
tywy, żywotności i dużvch sukcesów Kolejowy 
Klub Sportowy, nowo powstały chór i rokujące 
duże nadzieje Koło Dramatyczne — oto wykład­
niki zainteresowań i upodobań Kolejarza Pol­
skiego na ziemiach zachodnich.

Jak żywotni i pełni ochoty do pracy są zrze­
szeni kolejarze świadczy fakt wystawienia w 
okresie świątecznym operetki Offenbacha „Pio­
senka pana Fortunata".

Sztuka w ujęciu tematu łatwa i prosta, dała 
możność artystom - amatorom stworzyć nieprze­
ciętne kreacje.

Zespół muzyczny starannie przygotowany 
i bardzo dobrze dyrygowany przez kapelmistrza
Janiszewskiego.

Balet w opracowaniu Janiszewskiego rokuje 
duże nadzieje. Na osiągnięty sukces złożyły się: 
dobra reżyseria Majchrzaka. BM

, ' STEMPLE
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aefearzy 
i monterów
na specjalnych warun­

kach przyjmie
BRZESSUAUTO

Jakuba Wujka 8
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Na ogólne życzenie Szan. Publiczności 
przedłużamy na kilka dni wyświetlanie

polskiego filmu:

Miii uisiei iiigi
k 267 w kinach
RIALTO (dawn. Jedność) i WARTA

Kr 28 (332)

...

HURTOWNIA TOWARÓW 
WŁÓKIENNICZYCH

T.WŁODARCZAK sP.zo.o.
Poznań, Stary Rynek 92 z Wronieckiej
Poleca: P. T. Kupcom towary włókien­
nicze po cenach konkurencyjnych 

2074 gSJT DUŻY WYBÓR!

2 . Ił| Mi jska Poznańska Kolej Elektryczna «
t poszukuje od zaraz
| elektro mon terów
® • • • kwalśfł-| i nawijaczy kowanych

j 3 Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować do
i 2 k 266 biura personalnego M. P. K,. £.
|5

sprzedaż

Rok założenia 1926 Telefon 26-52 j.’
<?

? Sntasfe 35e
JJ zakup
§ Aparaty i lampy radiowe, wszelkie o 

przyrządy elektrotechniczne oraz in- <|> 
strumenty muzyczne, gramofony, płyty,

» maszyny do szycia, pisania i aparaty g
S fotograficzne £
o 
<♦
o 
»>O 
»•»

Własne warsztaty naprawy —- 
badania lamp na emisje

Przedsiębiorstwo czynne od 8- 
bez przerwy obiadowej

-17

2960

Lekarskie
Dr WL Biateszabski, specja­
lista rad-olog,(dawniej Wilno),< 
przyjmuje obecnie Poznaniu. 
przv al. Marcinkowskiego 20. 
rod- 10—12 i 17—18. telefon 
38-26. 1058

Wolne posady
Uczeń potrzebny, 
św Marcin 15.

Stolarnia
2679

Pomocnica domowa potrze­
bna od za-raz. Zgłoszenia św. 
Wojciech 29 m. 3. 2758

Bielizn! arki dokładne na mę­
ską i damską bielhzmę do dom 
przyjmie jeszcze Wytwórnia 
Bielizny, Zamkowa 7ta, II ptr.

■2757

Urzędnik gospodarczy, samot­
ny. 18 lał praktyki, poszuku­
je po,sady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2812,

Wychowawczyni - pielęgniar­
ka, od 1. 2. przyjmie posadę 
do noworodka. Oferty: „Głos 
Wielko,p-olsk “ nr 2785.

Nauka

7'orcs'ondencyine kursy kuf - 
gowości Informacje: Lublin, 
skr. 'poczt. 105.

Jisnea sprzedaż
ubrań męskich i chłopięcych, 
spodni długich i bryczesów

2739 poleca

f-« MEBLEM A PAttIS
POZNAN, Słowackiego 42 m. 7 — teł. 33-79

Fabryka Wyrób. Spożywczych
w Poznaniu poszukuje

chemiczki-farmaceutki
Oferty do „Głosu Wielkopolsk." pod 2771.

FaiSirsfSca cuScriSw poszukuje 
kleirowiailsci Seehn&essmego

produkcji z pełnymi kwalifikacjami. Dokładne ofer­
ty kierować:

Piotrków, Sterowar&zawsika 13
J. Eobrowski. k242

3 SS
kupi każdq ilość fabryka gi!z 

„SOKÓŁ" - Łódź, yl. Gdańska nr. 111. 
Przy oforfach załqczyć próbkę Łcenę.

/f P KO.
V - 4499

G

Bąka, tasza, makaron
Mtyn Strzelecki

Marcinkowskiego 16.
2728

i iiihę^y ssCifu (rachm.) 
przyjmie od zaraz Powia- i 
towy Zarząd Drogowy w ; 
Kępnie - Pozn. Wynagro- : 
dzenie według umowy, i 
Podania wraz z odpisami 
świadectw i życiorysem 
należy kierować do Po­
wiatowego Zarządu Dro­
gowego w Kępnie - Pozn.

k26I

jgiihffii

Oddział Wojewódzki w Poznaniu
Biura ul. Słowackiego nr. 55 tel. 65-95, dyr. 77 34 

Magazyny ul. Garbary 21 tel. 37-98

poleca wagonowo i ze składów:

' ' cement, wapno paSone I hydrauliczne, 
ton, cegłę, dachówkę, gąsiory, papę 
dachową, blachę, lepik, srzhołę, trzcinę, 
płyty herakiitowe i t. p.

ponadto:
klamry i okucia budowlane, szpadle, 
kłódki patentowe 

gwoździe
porcelana sanitarna 
szkło kolorowe 
termony oszczędnościowe 
piecyki elektryczne © dużej

powierzchni ogrz.

do Warszawy, Łodzi j Katowic — nawet drobni- 
cowo ubezpieczone — przesyłamy samochodami 
i wagonami zbiorowymi oraz przyjmujemy to­
wary na przechowanie we własnych magazynach 
i do sprzedaży.-Firma „Ko mor a“, ul. Woźna 15, 
tel. 41-41 i 64-64. 2573

Konto: Bank 
„Społem" nr 8

Biurc Dz afu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mei rano do 13-tej w soboty od 8-mel rano do 12-tej w Poznaniu 
orzs ul Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64 75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpow.ada

Radioaparaty, anody, akumu-
latory baterie najtaniej — 
Radiomechanika, Poznań, św 
Marcin 25. tel 12-38. 1943

Krawaty i szale „Rokoko" 
sprzedaje hurtem. Wytwórnia 
Krawatów „Rokoko", Poz-

k 199 nań, Ogrodowa 4, tel. 23-32.
1079

Szkoła tańców — stepowania, 
bąletmistrza Szczurka- Szczur- 
kowej, Przecznica 3, m. 8, 

2657

Hurt galanterii J. Nowicka 
i Ska, św, Marcin 6. I ptr.

2456

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepa wszystkimi Pal- 

Mężczyzna oraz kobieta do cami Piotr Purzycki Ma-
pracy na gospodarstwo rolne 
zaraz potrzebni z utrzyma­
niem i wolne mleszkaage. Of.: 
„Glos Wielkopolski" nr 2824

zynv biurowe. Poznań aleje
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

1030

Wyroby stalowe, brzytwy no- 
życzki, scyzoryki, nakrycia 
stołowe, latarki kieszonkowe, 
baterie, żarówki itp. kupuje 
— sprzedaje St. Karge i V/. 
Lijewski Wrocławska 28/29, 
tel. 39-67 1660

Eobry, nutrie, trzy pary 
rzedam. Oferty: „Głc,s

Wielkopolski" nr 2784.

Szafa do garderoby, tanio na 
sprzedaż. Mylna 4, m. 1. 2780

Sprzedam parcelę pół morgi, 
orzy ul. Naratnowickiei. Of.: 
,Głos Wielkopolski" nr 2779,

Sprzedam skład zaprowadzo­
ny, Oferty: „Głos Wielkopol­
ski” nr. 2770.

Sprzedam — powód wyjazd, 
kamienicę składami i parcelę. 
Oferty: „Gfcus Wielkopolski”
nr 2767.

Wanilinę, cumarynę kupuje
stale. Wytwórnia „Labor", 
Toruń, Sienkiewicza 2, k 190

Narciarki nr 44 (30) kurię. 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr 2798.

Sypialnię nowoczesną kurię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 2,200.

Radioodbiorniki, lampy każdą 
ilość zakupi Dom Radiowy, 
św. Marcin 45a. 2595

Onony i dętki 900X20 kupię. 
Centrala Mąki, Focha 31, tel. 
77-06. 2634

Zamiana
Zamiana mieszkania. Wskutek 
zmiany stanowiska zamienię 
mieszkanie 3 pokojowe kom­
fortowe z kompletnym urzą­
dzeniem w Bielsku na podo­
bne w Poznaniu. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2754.

Pieniądz

Rutynowany handlowiec po­
siada większą gotówkę oraz 
zapewnia współpracę. Ocze­
kuje poważnych [Propozycji. 
Oferty: „Glo,s Wielkopolski" 
nr 2407.

Śwfetlarki jajczarskle z dłuż­
szą praktyką znajdą pracę. 
Zgłoszenia „Społem", »1. Biel- 
niki 2/4, godz. 12—15. 2822

Pomocnica domowa z gotowa­
niem, na stałe retrzebna od 
1 lutego. Świadectwa. Śląska 
6/7, I p. 2818

Potrzebni na rzeźbę, model, 
modelka, zgłaszać się zaraz 
Państw. Instytut sztuk plasty­
cznych, ul. Patr. Jackowskie­
go 5/7. 2788

Marszantka samodzielna do 
Nowejsoli (Zielonagóra) posszu- 
kiwana. Mieszkanie własne 
zapewnione. Oferty: „Głos, 
Wielkopolski" nr 2775.

Książkowego, dobrą siłę fa­
chową, awąjera, zatrudni 
Państwowy Tartak Parowy w- 
Margoninie, Zgłoszenia do 
Margonina — Tartak. 2611

Przysposabiam praktycznie, 
douczam i pomagam do kie­
rów’ ar i a prz ed s i ę bi o r51 w a m i 
państwowymi lub prywatnymi, 
osobno lub w małym zespole. 
Nowoczesne podejście do pra­
cy twórczej za-ewoia powo­
dzenie, Autor książki „Naj­
zdolniejszy syn do handlu i 
przemysłu" Tadeusz Marweg, 
Sienkiewicza 10. m. 3. Zgło­
szenia: 2—4, w niedziele od 
10—12. 1634

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny i Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego 2,a, parter.

2433

Korepetycji z zakresu gim­
nazjum i liceum o>gólmoksr.t, 
oraz początków an.g. i nie­
mieckiego udzieli. Zgłoszenia 
rod .,Studrit A. H " dó 
,Par‘‘ Poznań. Ratajczaka 7.

•2829

Przygotowanie do matury ma­
łej i dużej, opóźnionych i do­
rosłych, według nowel meto­
dy, Klasa v/ ciągu miesiąca. 
Podręczniki i skrypty do u- 
żytku. Rozmoczę cie pracy no­
wych grup 1 lutego Informs- 

Poszukujemy inżynierów i tech- <e ul- Spoko,ina 25. m. 8

Poszukuje się wykwalifikowa­
nych bra,karzy do załadunku 
papierówki w okręgu Poznania 
i Torunia. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2574.

nikćw-mechaników. Rejonowe 
Zjednoczenie Przemysłu Zie- 
rcniaczanego, Poznań, pi. wol. 
ności 13. k 259
Pomoc domowa samodzielnym 
gotowaniem potrzebna, wa­
runki dobre. Zgłoszenia od 10 
do 3 ciei, ul. Śląska 1, parter. 
Sółacz. 4^34
Technik dentystyczny łub 
techniczka. dobra s- pra- 
cach metalów, ch potrzebna. 
Of.: „Glos Wielkopolski nr 
2664.
Wykw - lifikowani elektrycy 
samochodowi do 42 Centr. 
Warsztatu Remontu Samocho, 
dów Osobowych w PpZnan.u 
potrzebni od zaraz. Wynagro­
dzenie najwyższe wg nowych 
stawek taryfowych, premre. 
produkty żywnościowe: przy­
dział wojskowy, dla członków 
rodzin wyżywienie jak dla 
rodzin oficerów. Zgłoszeń z: 
Poznań, Bukowska 35 37. k 254 

Szuka posady

(o;-u,ga brama) godz. 14,30 do 
15.30. 2815

OsoMsite
Wytwórnia specjalnej garde­
roby dziecięcej — ul. Sło­
wackiego 24 m. 7. 2522

Sprzedane

Sztandary, paramenta kościel­
ne wykonuje pracownia K 
Kędz:er."ka Poznań-Górczvn. 
ul Zgoda 20 16431

Meble różne okazyjnie Ma 
Pazvn mebli — Stefan Jan ak 
Rybak: 6 16652

Kasę rejestracyjną National, 
9 pomocników, elektryczną. 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr 2497.

Pianina najkorzystniej — Drv- 
gas, Skarbowa 15. 2600

Ubranka chfoóięce, soodnie, 
odzież zawodowa najkorzy- 

niej — Głogowski, Wrocław­
ska 6. 2831

Maszyny do pisania* liczenia, 
wiclacze Kochanowicz Ska.

Plac Wolności 13 loboh 3-go 
Maja) 16663

Sprzedam setkę N.S.U. Żerom­
skiego 9 m. 4, 2683

Futro damskie okazyjnie 
sprzedam. Gaj owa 4 m. 10

2137
Maszyna Singer, cholewkar- 
ska. Staszica ,1, m. 9. 2819

Xożuch trżyczwarte, białe 
haram 5’ poszyty, tanio. PI 
Bernardyński 1, m. U. 2816

łóżka 2 żelazne, nocne stoli­
ki sprzedam. Stroma 2,2. m. 
14, godzina 12—14 . 2839

Sprzedam motocykl rozebra­
ny w częściach, cena 5000 zl. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2814.

Sprzedam drwan 21/iX3’/*, 
Poznań, Wioślarska 59. m. 1.

2813

W Państwowym Koedukacyjnym Gimnazjum 
i Liceum Matem.-Fizyeznym i Humanistycznym 

wTRZEMESZNIE
są wolne miejsca k 269

;clen»aty żeńskie i męskie
Pianino starszy typ. Adres 
wskar.e jGło-s Wielkopolski" 
nr 2153.

Sprzedaż 1 stół dębowy, roz­
ciągany, na 12 oisób, 4 krze­
sła dębowe, wyściełane, 1 lu­
stro duże, 1 kanapa pluszo­
wa, czerwona, wszystko w 
dobrym stanie. .Pamiątkowa 7 
Szymczak, III ptr. 2787

Kumna
Bielskie materiały podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski Św Marcin 18 1029

Maszyny do pisania liczenia, 
powielania (również zniszczo­
ne na części)- meble biurowe 
kupię Piotr Pieprzycki. Ma- 
szyny biurowe, al. Marcin­
kowskiego 26 809

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po 
znań św Marcin 25. telefon, 
12-38 1942

Żagle lub płótno żaglowe ku- 
rńę. Kaczmarek, Ogrodowa *4, 
m. 8, telefon 23-32. 2S35

Motocykl 125 lub mniejszy 
kard ar, owy. Marcinkowskiego 
16, skład 4. 2713

Pszenicy każdą ilość, moto­
cykl 125. Skład mąki, Marcin­
kowskiego 16, 2828

Kupię 3 maszyny do pisania, 
jedna — duży wałek. Oferty: 
„Par”, Ratajczaka nr 7 rod 
„1.462". 2827

Kuchnię (meble) nowoczesną, 
większy dywan kupię. Zgło­
szenia: Skład Porcelany, Mied­
zy ńc kiego 11, 2826

Kupie skład-restaurację lub 
inną branżę. Oferty: „Glos 
Wielkopolski" nr 2769.

Panna wykształcona przyjmie 
posadę jako maszynistka-kan- 
cclistka łub nauczycielka. 
Praktyka w 1ednvm i druv m 
Tdwod ie. Oferty: „Glos Wiel 
kopolski nr 2833,

Zimne nogi rozgrzeją słomla- 
ki po cenach wyprzedażo­
wych z firmy „Ka De Ha" 
Poznań, Armii Czerwonej 2.

k 256

Koloran, gwarantowane uni­
wersalne barwniki do druko­
wego farbowan a wszelkich 
materiałów. Torebki duże (de- 
kówki). Specjalne barwniki 
uniwersalne dla farbiarń w 
opakowaniach kilowych Wy­
syłamy za zaliczeniem poczto­
wym. Wytwórnia Chemiczna 
...StabiP , Łódź, Piotrków k’ 
nr 39. k 200

M~rmur płytę 3,60X82, mle­
czną płytę 2,44X40, korzyst. 
św. Józefa 5, m. 9. obejrzeć 
pomiędzy 16—17 godz. 2SO4

Piec kafl przenoś,, 900 zł, 
piecyk: żelazne oszczędnościo­
we ro zł 150. Sklep żelazny. 
Półwuejska 2 , 2803

Wózek dziecięcy, płaszcz 
damski. Grobla 9, m. 26 . 2802

Pokój kuchnię, z meblami od­
dam. Wilda. Oferty: „Głos 
Wielko-polski" nr 2800.

Radio 5 lampowe, uniwersal­
ne, sprzedam. Szamarzew­
skiego 28, m. 8. 2819

Szafę jasny dąb, 3 części, 
rtół jasny dąb, rozciągany, 
bufet, łóżko z materacem i 
o'ścielą kanapa i dwa fote­
le sprznda korzystnie wszyst­
ko w Poznaniu. Helena Sta- 
chowska. Gdyria Swietoiań- 
ka 36, Bark Związku Spóhk 

Zarobkowych, 2805

Motocykl 100 z starterem lub 
125 cm3 w doskonałym stanie. 
Oferty: „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „1.437“.' 2590

Maszyny do pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) kupujemy W Chrza­
nowski. plac Wolności 2 1408

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje księgarnia 
Gierczaka Poznań G Wilda 
nr 59 2104
Hallo, uwegal Lampy radiowe 
kupuje ’ przyjmuje do bada­
nia ,Emka" Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52 2444

Kupię kamienicę lub parcelę 
Poznaniu. Ofertv: „Glos Wiel­
kopolski" nr 2768.

Kurię okazyjnie bielski' ma­
teriał, najchętniej jasno popie­
laty. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Wrocławska 14, lokal 3. 2766

Kupię dom w mieście powia­
towym. w ruchliwym punk­
cie z wolnym składem. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 2755.

Kupię parcelę w Po,znaniu. 
Oferty Par" Ratajczaka 7. 
pod 1. 454. 2959

Narzędzia, armatury, metale., 
szćzebwa, pasy transmisyjną 
oraz wszelkie artykuły tech. 

Kuplę za gotówkę dom uszko- . Wolicki, Biuro
dzony względnie częściowo 
spalony, nadający się do re­
montu. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2741.

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo 
chód transportowy do dyspO- 
zycjl. Rzeźnictwo końsk e Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26 - tel. 21-10 i 21-11. 2543

skład artyk. technicznych, 
Poznań, ul. św. Marcina 50 — 
Telefon 21.43. 2SJ7

Kalafonię, woski, parafinę, 
tłuszcze rskarskie, oleje, gly. 
cerynę kauczuk, chemika, 
lie, korzenie i zioła leczni­
cze kupuje Hurtownia Droge- 
ryjna, Półwiei-ka 39, w Po. 
znaniu. Tel. 19-63. 2720

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1 Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

Woisie lokale

Sklepy do wynajęcia róg 
Zwierzynieckiej — Jasnej za 
odszkodowaniem. Wiadomości: 
Bukowska 11 m. 6 — godz. 
14—16. 2801

Skład z pokojem, także na 
cichy przemysł wynapnę. A- 
dres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 2715.

Skład z mieszkaniem, Jeżyce 
wynejmę. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 2808,

Szuka lokalu

Szukam półtora pokoju lub 
pokoju z kuchnią, Jeżyce. Od­
wdzięczę się lekcjami muzy­
ki, pomocą szkolną. Słowac­
kiego 38 m. 1. 2809

Inżynier poszukuje mieszkania 
2 pokoje, kuchnia umeblowa­
nego. Meble wydzierżawi, ku­
pi lub ppkoiu z używalnością 
kuchni. Osób 3. Cena obojęt­
na Oferty „GIoił Wielkopol­
ski" nr 2799.

3 — kuchnią, łazienką, zwsrot 
kosztów lpb dam remonto­
wać. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2794.

*568

g WHŁIZKI k2M H
Kolekcję okazową na żądanie wysyłamy za 
zaliczeniem pocitow. m. Cena o-mło 3.000 zł. i

g B-cics X S.
Sosnowiec f |

Wytwórnia: ul. Krakowska 1 te Won 613-94 J 
K Biuro sprzedaży: Warszawska 6 tel.613-05 1

Zgubiono dokument na nazwi­
sko Teresa Mróz, Janikowo,, 
Kamienjcka 6. 2685

Unieważniam zgubiony dowód 
rejestracji wojskowej nr 155/45 
Gniezno. Michał Zenktelear.

2753

Skradziono psa buldog, maści 
żółtej. Oddać, nagroda, Górna 
Wilda 54 m. 5. 2746

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjną na nazwisko Ste­
fan Walaszczyk, Wichertów, 
pcw. Tarek, unieważniam.

k 257

Skradzione legitymacje aka­
demickie A.. H. i U. P. na na­
zwisko Zofii Bielskiej, unie­
ważniam, 2817

Zsn!>©wsedjKi

Zapowiedź. Podaie się do pu­
blicznej wiadomości, że 1. Ci­
szak Waw rzyĄ robotnik, ka­
waler, zam. w Krobi, pow, 
Gostyń, poprzednio Frendetu 
berg (Niemcy), syn Jana i 
Marianny z C-elków; 2. Chuda 
Zofia, robotnicą, panna, 3 
Żyto,wiecka. pow, Gosty i, 
córka Stani,sława i Jadwigi 
z Niedzielskich, pragną za­
wrzeć związek lmałżęński. 0- 
głoszenie zac-owiedri ma na­
stąpić w Zarządach: Gminny 
Poniec. Miejski Krobia ornz 
w prasie. Poniec, dnia 24. 1, 
1946. Urzędnik Stanu Cywil­
nego Metelski. k 263

Spis zapowiedzi nr 16/1946, 
Zapowiedź, Pojaje się do o- 
gólnei wiadomości, że 1. rol-

Zagtibione wojskowe i osobi­
ste dokumenty na nazwisko .
Leon Kozłowski, unieważniam. ' nik Pieniężny Stanisław, sta- 

2797 j nu wolnego zamieszkały w 
Domachowie nr 82 ppprzedMo

Zaginęła karta rejestracyjna ! tereny Zachodnie syn rolnika 
w Gostyniu na nazwisko Jan Pieniężnego Jan,a oraz :'ony 
Ściesieliski, którą unieważ- jego Katarzyny z domu Men- 
niom 2774 dyka. zamieszkałych w-Doma-

chowłej 2. Andrzejewska Apo­
lonia, córka rolnika, stanu 
wolnego zamieszkała w Suł­
kowicach nr 87 córka rolnika 
Andrzejewskiego Franciszka 
oraz .tony jego Barbary z do­
mu Marciniak, zamieszkałych 
w Sułkowicach chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w gromadzie Domiacho- 
”/ie, Sułkowicach, Zarżał" e 
■GfflJMMiym Krobia oraz „Gło­
sie Wielko,połslciiń". Krob:a, 
dnia 24 stycznia 1946 r. Urzę­
dnik Sianu Cywilnego; Gicr- 
nalczyk, 2717

Zginął pies, suka, ogon od­
cięty, maść brązowo szara, w 
łaty, okolicy Łazarz, przed­
stawić Aleja Hetmańska 11, 
m. 6, wynagrodzenie. 2345

Poszanowania

Poszukuję syna Sobczyka 
Edwarda z Brześcia Litew. 
skiego. Ojciec Sobczyk Jakub, 
Strzelce nr 4, Namysłów, Dol­
ny Śląsk. 2506

Poszukuję Stefanii Chorkawy 
z Starfi sław owa. Wiadomości 
orosi mąż Mikołaj Chorkawy, 
Świobod-in, ul. Stalina 33. — 
Michał Kujawski. 2675

Studentka poszukuje pokoju 
przy spokojnej rodzinie. Ofer­
ty: Górna Wilda 96 m. 11.

Mieszkania 3—4.-poko'jowe w 
will: ewtl. zwrot remontu, 
-oszńkuję. Oferty: „Głos
Wielkopolski" nr 2721.

Pracownik „Głosu Wielko- 
oolsWicgo” poszukuje dwóch 
wzgltdnie jednego pokoju i 
kuchpi ewentualnie dużego 
ookoju z używaniem kuchni 
dla 3—4 dorosłych osób Of : 
..Głos Wielkopolski" nt 2633.

Poszukuje dzierżawy stajni na 
10 koni z używaniem placu, 
mieszkaniem 3-pokojcPWym i 
kuchnią, najchętniej cfeńtrum, 
ewentualnie zamiana mieszka­
nia. Oferty: ..Głos Wielko­
polski" nr 2810.

Zgiifoy

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną R. K. U. Po'zhań, kartę ro­
wer ową nr 2/26772 legityma­
cję służbową f-a ,.Tar"k“ na 
nazwisko Stanisław Sfacbo. 
wski, unieważniam. 2762

Wacława Sobczaka, Ieśnicze, 
go, ostatnio zam. w Łoniowie 
poszuka t? Stanisław Malew­
ski, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 29. k258

Kto może udzielić jakiejkol­
wiek wiadomości o Bolesławie 
Drzewieckim przebywa :ącym 
w obozie Gross-Rosen, Funf- 
teichen, Blok 8 Nr 2140, ewa­
kuowanym w niewiadomym 
kierunku Wiadomość prosi 
żona Anna Drzewiecka, Ko­
strzyn, Rynek 18, pow. Środa.

2377

Niewidomy *wróży, Przemysło 
wa 37, m. 6. '2002

„Radiof J“, Zakład radiotech­
niczny Poznań, Patr. Jac­
kowskiego 52. 2422

Płyty gramofonowe stare, mo­
gą być połamane, kupuje „O. 
deon ' Poznań, Prusa 17, 
I piętro 2642

Przyjmuję wszelkie naprawy 
bielizny; Zbąszyńska 21, w su­
terenie, 2782

Odzież męską, damską^- oraz 
mundury wykonuje szybko i 
solidnie Zakład Ki 
Czesława Wiśniewskiego, ul. 
Podgórna 9, I piętro. " 2823

Spis zanowieidzi nr 17/1946. 
Zapowiedź. Poda je się do o- 
gólnęj wi.adómiości, że 1. rol­
nik Łagoda Stanisław, stanu 
wolnego, zamoiszkały w Zycn- 
lewie nr 11 syn rolnika Łago- 
dy Francis zka , oraz żony je^o 
Józefy, z domu Gała, zam- - 
ś.zkałych w Żychlewie: 2. D:i- 
piczak Marianna, córka rol- 
nżczki, stanu wolnego zamie­
szkała w Żychlewie nr .18, 
córka poległego w woju e 
.światowej Dupiczaka Anto­
niego, ostatnio zamicsżka.e o 
w Żychlewię oraz, źyjgcei żn- 
ny jego Apolonii z domu Chu­
da, zamiieszkiał.ęj w Żychk- 
wie chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąrdć winno w 
gromadzie Żychlewie, Zarzą­
dzie Gminnym Krobia or- ’ 
„Glosie Wielkopolskim' . 
sjjobia, dnia 24 styczma 
n<6 r. Urzędnik Stanu C • 
wilnego: G-iernalczyk. 27C4

Spis . zapowiedzi Nr 18/19-6. 
.Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólmej wiadomości, że 1, r0‘' 
nik, Mendyka Józef, stanu 
wolnego., z,aiti. w Żychlew J 
Nr 43, syn rolnika M.end_„i 
Walentego oraz żouv jego M 
chaliny z domu Kukla, zan • 
w Żychlewie; 2. Jurków.'-: • 
Apolonia, be,z zawodu, stan i 
wolnego, zam. w Sułkcw.cac 1 

•;Mr 41. córka chałurmka J.- 
skowiaka Antoniego o-raz zc- 

, . ny.iego Jadwigi z domu Z:r- rawecki żcHa.Ika) zam. w Sdkowicar > 
chcą zawrzeć związek m- 
żeński. Obwieszczenie za •<

Tłumacz przysięgły Krasiń­
ska - Rudnicka,, angielskiego, 
irancnsk.ego, łacińskiego, ro­
syjskiego. ukraińskiego i wło­
skiego. Poznań, Jackow-kic- 
go 33, in. 3. 2821

wledzi nastąnić winno w Ża-
cuicwie. Sułkowicach, Ze - 
rządzie Gr.rśnnwm Krobia * 

Głosie Wiel,kopo' k-m. Krobi 
dnia 24 stycznia l’9'/6 r, 
rzędftik Stan-u Cywilnego . 
Gicrnalczyk. *

L-

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat Redakcji 
zwraca 

78-64
czynny codziennie od godz. 11-tej do 14-tej. Nadesłanych rękopisów Redakcja me 
lei Redakcji 62-/0 (nocny 67-11) — Tel Dyr Delegatury 64-75 — Tel Kolportażu

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: S p ó ł d z i e 1 n la Wydawnicza „Czytelnik*'. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—8874


